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godziny 4 po poł. miasto zostało zaalarmo 
wane jękiem syreny pożarnej. Jak się oka- 
zało pożar wybuchł w jednej części zabu- 
dowań fabrycznych fabryki mebli giętych 
K. Wiinsche i S-ka w Radomsku przy ul. 
Narutowicza 28. W kilka minut po wybu- 
chu pożaru przybyły na miejsce zaalarmo- 
wane straże pożarne, a więc O.S.P. jak i 
oddziały straży pożarnej innych zakładów 
przemysłowych, a nawet straże z pobli- 
skich wsi podmiejskich, jak np. z Kietlina, 

Mimo olbrzymich wysiików ogień obej 
mował coraz nowe części zabudowań fabry 
cznych, jak giętarnię, suszarnię, apreturę, 
szlifiernię, ślusarnię, raszplownię itd, 

Rozszerzaniu się pożaru sprzyjało na- 
gromadzenie wielkich ilości łatwopalnego 
materiału, W chwili wybuchu pożaru fa- 
bryka znajdowała się w ruchu i w budyn- 
kach fabrycznych pracowało około 200 ro 
botników, Wśród pracujących na wieść o 
pożarze zapanowała ogromna panika. Ro- 
botnicy w popłochu opuszczali budynki, co 
utrudniało akcję ratunkową. 


Wśród kłębów dymu i piekielnego ża- 
ru płomieni nastąpiły detonacje. To popę- 
kały od żaru kotły fabryczne. Wybuchy te 
wzmogły jeszcze panikę i zdenerwowanie. 


W akcji ratunkowej obok straży pożar- 
nych brała udziat wielka liczba robotników 
Podczas akcji ratunkowej jeden z robotni 
ków doznał dotkliwego poparzenia rąk, in- 
ny przez odłamki walącej się ściany został 
raniony "w głowę. Ogółem lżejsze obraże- 
nia i poparzenia odniosło kiłku robotników. 

Pożarowi przyglądały się tysiączne tłu 
my. Tu i ówdzie rozlegał się płacz robo- 
tnic, zatrudnionych w pochłanianej przez 
straszliwy Żywioł fabryce: 


Na miejsce pożarne przybył zastępca 
starosty powiatowego oraz komisarz poli- 
cji. Akcja ratunkowa była niezmiernie utru 
dniona wskutek wielkiego nagromadzenia 
surowca t, zm. suchego, łatwopalnego drze 
wa, które zajmowało się od lada iskry z 
piorunującą wprost szybkością. 

Pożar strawił większość budynków fa- 
brycznych wraz z kotłownią i nagromadzo 


kcji półfabrykatami. Wskutek pożaru cał- | dla- Radomska wielką klęską 


kowitemu zniszczeniu uległy maszyny: fa- 


lono, 


ogo ""TTNENSY "WE 


Łódź sobota 10 września 1936 r. EEE 


OLBRZYMI POŻAR W RADOMSKU. 
Fabryka gięty mebli spłoneła doszczetnie 


Straty wynoszą milion złotych. 


RADOMSKO, 10.9. — Wczoraj okołonym surowcem I przygotowanymi do produ 


Pożar fabryki K, Wiinsche I S-ka jest 
społeczną, 


WARSZAWA, 10.9. — W dzisłejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa- 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 


25.000 zł — 9195. 
15.000 zł — 17954 138191 
10.000 zł — 20190 20707, 
5.000 zł — 97613 42362 50537, 135508 


gdyż miastu i tak trapionemu dużym bezro- | 147677 150767. 
bryczne. Straty sięgają kwoty miliona zło- | bociem, przybędzie około 2100 osób pozba 
tych, Przyczyny pożaru na razie nie usta- wionych pracy'i zarobku, 


2.000 zł — 13127 34436 43480 56690 
60634 74633 80362 86553 101549 130151 
139329 142676 146273, 


KRWAWE ZAJŚCIA W BODENBACH. 


We wtorek nastani podjecie rokowań 


między rządem praskim a posłami sudeckimi 


PRAGA, 10.9. — Organ Henleina 
„Rundschau“ zamieścił artykuł pt. „E TO- 
blem policji państwowej”. Pismo stwier- 


I dza, że w ostatnich czasach policja komu- 


nalna i gminna, nie tylko w miastach i mia 
steczkach, ale nawet w wi$ększych wsiach 
na terenach, zamieszkałych p:zez ludność 
niemiecką, została zastąpiona wielokrotnie 
silniejszymi oddziałami policji państwo- 
wej, złożonymi z samych Czechów. Policja 
ta wytwarza atmosferę intryg, fałszywych 
doniesień, obaw przed oczernieniem i de- 
ńuncjacjami. Morawska Ostiawa, z tym 
wszystkim, co cenzura pozwoiiła apubliko 
wać, pisze „Rundschau“, dała pizykłau 
tego, co magą. uczynić. młode. kad:y poli- 
cji czeskiej. Przykład ten nie jest Skeie 
odosobniony, „Problem policji państwo- 
wej“ musi być radykalnie, natychmaist raz 
wiązany, jeśli nie chce się stwarzać. ne- 
bezpieczeństwa dla węwnętrznego pokoju 
republiki i dla pokoju Europy. Policja pań 
stwowa czeska musi być całkowicie wyco- 
fana z terenów sudeckich, jest to żądanie 
zdrowego rozsądku — kończy swój arty- 
kuł organ Henleina, 


SEKCJA ZWŁOK ZAMORDOWANEGO 
NIEMCA. 


BERLIN, 10. 9. — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Pragi, że w Jacgern 
dorf dokonano wczoraj w obecności trzech 
lekarzy niemieckich sekcji zwiok zabitego 
członka partii Niemców sudeckich, Krol- 
la. W wyniku sekcji ustałono, iż przyczy- 
ną śmierci było złamanie podstawy czaszki 
i uszkodzenie mózgu, spowodowąnc upad- 
kiem na twardy grunt. Poza tym na eałym 
ciele znaleziono szereg obrażeń, które rów 
nież zadane były tępym narzędziem. Mózg 


Powsiańcy wyparli „ządowców” 
z pięciu kolejnych linii obronnych. 


SALAMANKA, 10. 9. — Komunikat 
oficjalny kwatery głównej wojsk gen. 
Franco donosi, że na odcinku rzeki Ebro 
wyparto wojska rządowe z 5-ciu kolej- 
nych linii obronnych. W czasie tej akcji 
wojska powstańcze posunęły się znacznie 


naprzód i zdobyły wielu jeńców, bogaty 
materiał wojenny, m. in. spośród czterech 
— dwa czołgi w stanie zdatnym do uży- 
tku, 

Komunikat lotnictwa donosi o strące- 
niu jednego samolotu rządowego. 


Opuszczona zżydówka z Łodzi 


„podrzuciła* dwoje dzieci w Warszawie. EB 


WARSZAWA, 10. 9. — Do policjanta 
pełniącego służbę przy zbiegu ulic Mar- 
szałkowskiej i Siennej, podeszła Hinda 
Pfefferlin, zawiadamiając, że po ulicy Mar 
szałkowskiej kręci się dwoje dzieci, opu- 
szczonych przez matkę. Wokół płaczących 
dzieci utworzyło się zbiegowisko, wobec 
czego policjant zaopiekował się podrzut- 
kami, przeprowadzając ich do 8-go komi- 
sariatu. Była to 11-letnia dziewczynka i 
8-letni chłopiec. Dziewczynka opowiedzia 
ła, że nazywa się Ruchla Blumsteinówna, 
jest uczennicą 5-go, oddziału- 
wszechnej i wraz z bratem, uczniem 2-go 
oddziału, Mońkiem i.matką, przyjechała 
z Łodzi, gdzie zamieszkuje stale w pokoju 
sublokatorskim przy ul. Łagiewnickiej 14. 

Ojciec dzieci, przed kilku, miesiącami, 


szkoły po- 


rzekomo w poszukiwaniu pracy w charak 
terze stolarza, wyjechał do Warszawy. 
Od tej chwili ślad po nim zaginął. Nie- 
szczęśliwa kobieta została bez środków 
do życia. Utrzymywała siebie i dwoje 
dzieci z okolicznościowych zarobków, 0- 
raz łaskawych datków. Właściciele miesz 
kania grozili wyrzuceniem . jej na bruk, 
gdyż zalegała w opłacie komornego.. Wre- 
szcie Blumsteinowa, za ostatnie pieniądze 
przyjechała z dziećmi do Warszawy, w 
poszukiwaniu męża. Na dworcu Głównym 
pozostawiła dzieci, rzekomo na chwilę i 
nie wróciła. Po całodzienym oczekiwaniu, 
„podrzutki* wyruszyły na poszukiwanie 
matki. Odesłano je do Izby Zatrzymań Nie 
letnich, Za nieszczęśliwa matka wszczęto 
poszukiwania 


nie mógł być dokładnie zbadany, gdyż wo 
bec odniesionych uszkodzeń, wypłyiąt z 
czaszki. 

NOWE ZAJŚCIA, 

BERLIN, 10. 9. — Niemieckie biuro in- 
formacyjne donosi z Pragi: w Bodenbach 
odbyła się w piątek manifestacja Niemców 
sudeckich, protestująca przeciwko zgroma- 
dzeniom komunistycznym. Żandarmeria i 
policja wystąpiły przeciw demonstrantom 
niemieckim ż pałkami gumowymi, szablami 
i bagnetami. 8-miu Niemców sudeckich od- 
niosło rany. Jeden z członków partii Niem- 
ców sudeckich został tak ciężko ranny, że 
umieszczono go w szpitalu. 


WYJAŚNIENIE PREMIERA HODŻY, 

PRAGA, 10. 9. — Z. kół partii niemiecko 
sudeckiej donoszą, że dziś w sobotę pre- 
mier: Hodża udzieli przedstawicielom SDP. 
wyjaśnień+w sprawie ostatniej propozycji I m 


rządu. Wyjaśnienia te nie mogły być wcze- 
śniej udzielone, gdyż wypadki w Moraw- 
skiej Ostrawie przerwały rokowania. Ro- 
kowania na temat rozwiązania sprawy na- 
rodowościowej w” Czechosłowacji pomię- 
dzy SDP, a rządem praskim kontynuowane 
będą we wtorek. 


HENDERSON W NORYMBERDZE. 

LONDYN, 10. 9. — Reuter donosi z 
Norymbergi, że ambasador brytyjski Hen- 
derson pozostaje w Norymberdze, aby 
wziąć udział w dzisiejszej defiladzie mło- 
dzieży hitlerowskiej. 


PRZEMÓWIENIE BENESZA © 17.30. 
PRAGA, 10. 9. — Dzienniki zapowia- 
dają, iż prezydent Benesz wygłosić ma dziś 
o godz. 17.30 przemówienie przez radio po 
czesku, po słowacku i po niemiecku na te- 
mat spraw narodowościowych. 


CENY UGŁOSZEN: 
rrzed tekstem tj l-sza suona 60 gi 
m w. m-m 1 łam, str:5 łam: w tekścii 
50 gr. uekrologi +0 gr. zwycz, 16 gi 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy 


poszukujących pracy 10 


1000 zł — 21429 21841 23440 24980 
28052 28251 36954 41126 51213 52141 
53197 71739 79549 92045 93521 98470 
100929 109818 126402 128783 136299 
146006. 147886. 


Jubileusz dostojnika Nościoła 


- p 


J. E. Ks. Biskup Łucki 
DR ADOLF SZELĄŻEK 


zóstał z okazji 50-lecia otrzymania święceń 
kapłańskich odznaczony wielką wstęgą 
orderu Polonia Restituta. 


Dolar 5.28/, 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi 25.54, franki 
szwajcarskie 119.90, franki francuskie 
14.34 i liry włoskie pa 21.00 7 


Kulisy strzelaniny na Dworcu Kaliskim. 


Niewierna przyjaciółka urzędnika 


ema przyczyną krwawej tragedii. 


Łódź, 10 września. — Wczorajszy wy- 
padek na Dworcu Kaliskim, spowodowa- 
ny strzelaniną, której sprawcą był urzęd- 
nik pocztowy, wywołał zrożuiniaie poru- 
szenie. 

Zajście miało przebieg. następujący: 

O g. 5 po poł, na podjeździe dworco- 
wym 47-letni urzędnik miejscowego od- 
działu pocztowego nr lil, Franciszek Bar- 
lak, zamieszkały przy ul. Dzniłowskiej 5 
(kolonia na Polesiu Konstantynowskim) 
rzucił się z rewolwerem w ręku na 25- 
letniego” urzędnika tegoż samego oddziału 
pocztowego, Bronisława Miionia, i usiło- 
wał go zastrzelić. Miłon szybko zoriento- 
wał się, co mu grozi i poczał uciekać w 
kierunku ubikacyj, około których miesci 
się postój taksówek i dorożek. Parę kul 
przebiło płaszcz, który trzymał w ręku Mi- 
łon, jedna z. lekka drasnęła go w rękę. — 
Uciekającego zatrzymano, gdyż ścigający 
go Barlak wołał: „Trzymać bandytę!'* 
Wówczas dopadł do niego Barlak, który 
wystrzelał wszystkie pociski z magazycu 
rewolweru į począł bić ko!bą Miłonia po 
głowie. Jednego i drugiego w tej samej 
chwili aresztował funkcjona: iusz policji, 
pełniący służbę na dworcu, 

Wskutek strzelaniny zupełnie pizypad- 
kowo trafiony został 80-letni Jan Micha- 
lak, zamieszkały przy ul. żwirki 14, inka- 
sent chrześcijańskiej firmy odzieżowej 
przy ul. Głównej 30. Kula utkwiła mu o- 
bok oka, które wypłynęło. 

Natychmiast wezwano pogotowie 12- 
tunkowe, a sułżbowy policjant powiadomił 
Wydział Śledczy, 

Na miejsce wypadku. przybył kierownik 
Wydz.. Śledczego nadkomisarz Polak, któ- 
ry- osobiście przeprowadził . «wstępne. do- 
chadzenie. 

Jak*się okazuje tłemcałego krwawego 
zajścia był. „trójkąt miłosny”. 47-letni Fran 


młodszym kolegą  25-letnim Bronisławem 
Miłoniem i przyjął go jako sublokatora de 
swego mieszkania. Po pewnym czasie Bar 
lak stwierdził, że Miłoń zbyt często prze- 
bywa w towarzystwie jego przyjaciółki, 
ucnodzącej powszechnie za żonę Barlaka. 
W. rzeczywistości Barlak 
posiada ślubną żonę, 

lecz z nią od dłuższego czasu nie Żyje, 
mieszkając ze znacznie młodszą od siebie 
kobietą. 


Podejrzenia Barlaka po pewnym czasie 
podobno poparte zostały zupełnie dokład- 
nymi spostrzeżeniami. Wówczas zagroził 
on Miłoniowi, że w dalszym ciągu nie bę- 
dzie tolerował we własnym domu podob- 
nej sytuacji. Miłoń wówczas opuścił miesz- 
kanie Barlaka. Tymczasem wyniosła się od 
niego również i przyjaciółka, rzekoma żona. 

Wtedy Barlak postanowił dokonać 
zemsty, Zwierzył się nawet z tego kilku 
kolegom w urzędzie, Nie mógł jednak za- 


ciółka Barlak również nie powróciła do 
domu. Wówczas Barlak wczoraj. po zakoń 
czeniu swej pracy w urzędzie pocztowym 
na dworcu wyszedł na podjazd dworco- 
wy i tutaj oczekiwał przybycia Miłonia, 
który miał o godzinie 17-ej przyjść na 
służbę, 

Miłoń nie spodziewał się ataku. na;sie 
bie. Gdy zbliżył się do Barlaka,'ten wydo 
był rewolwer i począł strzelać, jak 'to' już 
opisaliśmy powyżej. 

Ofiara przypadkowego póstrzelenia fa 
kasent Michalak, po dokonaniu wyjęcia 
kuli z czaszki, żyje, ale stan jego nadal b. 
ciężki, 

Sprawca strzelaniny Franciszek. Bar-- 
lak osadzony został w areszcie śledczym 
a po zamknięciu dochodzenia przekazany 
zostanie władzom sądowym. Miłoń we 
wstępnymi dochodzeniu oświadczył, że nie 
dał najmniejszych powodów  Barlakowi 
do napaści na siebie. Dochodzenie w tej 


miaru wykonać, gdyż Miłon w ciągu 2j sprawie trwa w i galazyni ciągu. 
dni nie pokazywał się w biurze. Przyja- | 


Żebro uratowało żyć e kobiecie. 


DRAMAT ĄMALZEŃ SKI W $IERĄDZĘIĄ, 


SIERADZ, 10:9. — We wsi Złotowizna 
Grobelna gminy Wróblew rozegrał się dra 
mat małżeński. Do zamieszkałej u swych 
rodziców Marianny Kołodziejowej przybył 
zupełnie nieoczekiwanie jej mąż Stanisław 
Kołodziej, z którym od dłuższego czasu nie 
żyła. Kołodziej wywołał swą żonę z domu 
na podwórze i tutaj, wydobywszy z ręka- 
wa długi nóż, zadał jej straszliwy cios w 
piersi, mierząc w serce. Nóż trafił na że- 
bro i.pękł. Tylko dzięki temu Kołodziejo- 
wa nie poniosła śmierci, doznała jednak 
ciężkiej rany i padła zalaną krwią na zie- 


giszek -Barlak= "zaprzyjaźnił się —ze- swym Imig wzywając rozpaczliwie pomocy. More 


derca uciekł jednak został po kilkunastu 
godzinach pochwycony przez policję. Ran- 
ną Kołodziejową umieszczono w szpitalu 
w Sieradzu. 

Jak wynika z dochodzenia policyjnego, 
Kołodziejowa małtretowana i bita- przez 
swego męża, zabrała małoletniego synka i 
powróciła do domu swych rodziców. Ko- 
łodziej długo planował zemstę i wreszcie 
dokonał. jej. Tylko przypadek zrządził, że 
Kołodziejowa nie poniosła Śmierci. 

Stanisława Kołodzieja osadzono: w wię 
zieniu do dyspozycji władz sądowych. 


Sir, 2. 


Ukerana m 


JED ( 


eężobójczyni 


ANA O ROMANSIE MATKI 


Przykre momeníy na sali sądowej 


WŁOCŁAWEK, 10. 9, — Na lawie oskarżonych 
Sadu Okręgowego zusiedli: 
lat 37, wdowa po gospodarzu ll-morgowym j Ka. 
linowski Stefan, lat 26, młynarz, właściciel wiatraka 
w Orlu pod Osięcinami, oskarżeni * zabójstwo w 
Orlu Edwarda Sommerfelda, lat 48, róęża Heleny. 
Do winy oboje nie przyznali się. Sonmerfeldowa, 
przystojna kobieta, nie wyglądająca na lat 37, o 
bujnych, kasztanowatego koloru, włosach, spokojnie 
cofa zeznanie, jakie złożyła w śledztwie, jakoby 
z jej namowy nieżnany jej człowiek dokonał mor. 
derstwa na jej mężu. Tłumaczy, $8 zeznała pod pre: 
sją 1, zmęczona badaniem, całą wing wzięła na aie- 
bie, stosując się do żądania policji, żeby zeznania 
swego nie zmieniała, bo tylko to ją obroni. Zcezna. 
nie swoje powtarzała przed trzera sędziatni dled- 
czymi. Dziś w Sądzie mówi: prawdę, ano nic nie wie, 
kto zabił męża, ońa udziału w tym nie brała, — 
Przyznaje się, że była kochanką Kalińowskiego. — 
Mąż o tym wiedział, sam ją porickąd zmuszał do 
oddania się Kalinowskiemu, uważując to za „żart, 
bowiem często mawiał, że dla dobrego przyjaciela 
to i żonę odda! Spotykali się w lesie, a do niej K, 
przychodził, gdy niąż spał, W ostatnim czasie ze- 
rwała stosunki z Kalinowskim, Kiedy się pobił z 
mężem, Posiadanie znalezłonej u niej recepty, za- 
wierającej środki usypiające i muciznę, tłumaczy 
tym, że to było lekarstwo na reumatyzm, które to 
środki rozpuszczała w denaturacie i smarowała mę» 
ża, Kiedy dowiedziała się, że Kanowski jedzie do 
Włocławka, zaniosła mu 10 złotych i receptę, aby 
jej przywiózł lekarstwa, Somme:fuldowa tłumaczy 
również, że mąż żył z wielu ludźmi w niezgodzie 
i misł dużo wroftów. 

Krytyeżnej noty około g: 1 pizebudzona zosta- 
ła krzykiem męża: „Hela!l*%, do:liodzącym z jego 
pokoju. Jak się okazuło, mąż stu przy stole, wo- 
łając ratunku, Światła nie było, okna były wysta. 
wione. Córka Irena pobiegła do zqsiadów, zbiegli 
się ludzie, Odwieziono mężn do szpitala, po drodze 
w Osięcinach zawiadomiono policję o napadzie, — 
W głowie miał ranę od uderzenia I przebity brzuch 
nożem. Z mieśzkania zginął kożuch, buty męża, 
67 złotych s portmonetką, detefon radiowy, boche- 
nek chleba i nóż. 

Kalinowski, młody, szczupły i przystojny szatyn 
o ciemnych krzaczastych, gęstych brwiach, do mor- 
derstwa, ani udziału w nim, nie przyznaje się rów- 
nież, Mówi, że w 1935 roku mąż Somnerfeldowej 
sam był przyczyną ich zbliżenia się. W sierpniu 
1937 r. pobili się o rower, Ostatni raz widział się 
z -Sommerfeldową w połowie stycznia, Przyniosła 
receptę, żeby jej kupił środki nisznne, robiła mu 
wymówki, że się chce żenić, więc ona- stę musi 
otruć, 

W Włocławku w składzie aptecznym za- 
pytał się na co to mogą być te lekarstwa. Od 
powiedzieli, że na sen į że takie środki sprze- 
dają tylko, w .aptece za receptą. Tej nocy Ka- 
linowski pracował na zmianę z bratem na 
wiatrąku, oddalonym jakie 500 mtr. od Some 
metteldów. 

Biegły magister Mejster analizuje działa- 
nie zapisanych środków: chloroformu 10 gra 
mów, adoliny 40 gr, jako riasennych i pewrma 
ilość, trucizny, która mogła spowodować 
śmierć, Do zewnętrznego użytku nie mogła 


być stosowana, Dr. Godlewski przychodzi do 


Sommerfeld Helema, | wniosku, że trudno dopuścić, aby zbrodni dó- 


konała jedna osoba. Zamordowany musiał 
być najpierw głuszony, naastępnie uderzony 
nożem w brzuch. 

Zeznania następnych świadków daj świa- 
dectwo dobrego pożycia Scmmierfel Ów, Je- 
go PSIA jako człowieka lubiącego 
się bawić i grać w karty. Całą noc, paprze= 
dzającą morderstwo u Śommerfelda do 5-€j 
rano grano w karty. Plotkujące na jego żonę 
kobiety zaskarżył. do Sądu. 

Świadkowie PGA zeznają, że kiedy 
zgłoszcno napad na posterunku, leżący ną 
wozie Sommerfeld, wieziony do szpitala, ze- 
znał, że napadnięto go we śnie. Nikogo nie 
widział a padejrzewa, że mogli to zrobić Ka- 
linowski, Kowalski lub Gajewski, bo się z 
nimi gniewał. 

Przy oględzinach na miejscu około godzi- 
ny 9-ej w domu było już posprzątane; oknó, 
które było przymocowane tylko gwoździami 
od wewnątrz, było już wstawione, 

Wzięta w krzyżowy ogień Sommerfeldowa 
w Osięcinach opowiedziała historię o niezna- 
nym osobniku.. Kazano jej się. trzymać jedne- 
go, żeby nie kręciła i aresztowano ją, Po wsi 
chodził wtedy jakiś wędrowny młynarz, Nie 
można go było znależć., 

— Dziś jest w sali sądowej, więć zatrzy» 
mano fo — zeznaje policjant, 

Sąd go wzywa, 

Jak się okazuje nazywa się Nowicki, jest 
młynarzem; w tym czasie był pod Częstocho- 
wą, Następnie zeznaje matka zabitego i matka 
Kalinowskiego. 

Jedna przedstawia Sommerfeldową jako naj 
gorszą kobietę, druga nieboszczyka, jako kar- 
ciarza, rozpustnika, urządzającego rajskie we 
sela i bluźniercę, ciągnacego za sobą jej sy- 
na. 

Córka Sommerfeldów 14-letnia Irena, łądna 
smukła dziewczyna, opisuje krytyczną noc, Że- 
znaje, że po kłótni z ojcem widziała Kalinow= 
skiego, jak przyszedł w nocy do matki i spał 
z nią. 

Matka kazała nie nie mówić ojcu i obiech- 
ła jej za to prezent, 

Następnie oświadcza, iż gospodaruje teraz 
stryj, dobrze jej jest u niego, Do matki pisà» 
ła listy, że nigdy o niej nie zapomni, 

Następnie zenaje brat i %Wiostra Gołębiow= 
scy. Z nią miał się żenić K. po żniwach tego 
roku, 

Zapytana przez sąd, odpowiada, że jej się 
jeszcze. K, nie oświadczył, ale. dlaczegoby nie 
miała wyjść za niego. Chodził do niej, 

Brat zabitego znalazł skradzione rzeczy na 
strychu w plewach, zawiązane w prześcieradle 
w 8 min, po zbrodni.. 

Sąd Okr, po rozpatrzeniu sprawy wydał 
wyrok mocą którego Sommerfeldowa została 
skadana na 12 lat więzienia za przygotowa- 
nie i kierowniczy udział w zbrodni morder- 
stwa, dokonżnego na jej mężu, 


——— (JE 


Trup powozi!ł koniem. 


ŁÓDŹ, 10.9. — W Gałkówku pod Ło- 
dzią wydarzył się niecodzienny wypadek 
nagłego zgonu jednego z tutejszych wło- 
ścian 56-letniego Ottona Szepsa. Szeps o- 
statnio miał dużo zajęcia w związku z po 
wrotem do miasta letników z Łodzi. Zaj- 
mował się przewożeniem ich rzeczy. One- 
gdaj Szeps odwiózł do Łodzi rzeczy jedne 
go z letników, a pod wieczór powrócił wo 
zem do dómu. Koń, ciągnący wóz, szedł 
wólno. Wjechał w podwórze i zatrzymał 
się, Tymczasem Szeps nie schodził z wo- 
zu, trzymając w dalszym ciągu lejce w rę 


Wzrost zachmurzenia. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 10 września, — Dziś o godzi- 
nie 9-ej rano temeperatura w śródmieściu wy 
niosła 16 stopni powyżej zers, W ciągu nocy 
ubiegłej najniższa eżyrota wynosiła plus 13 
stopni,. Ciśnienie barometryczne utrzymało się 
bez zmian — 755 milimetrów, Pogoda nie jest 
zbyt pewna. Stopniowy wzrost zachmurzenia, 


Wiatry z kierunków zachodnich, 


Makabiyczmy zaprzęg. 


ku. Domownicy, zdziwieni tym podeszli do 
niego i stwierdzili, że Szeps nie żyje. Zmarł 
om, siedząc na wozie, w drodze. Koń, któ 
ry wielokrotnie już przebywał tę drogę, tra 
fił sam do domu. 


Lekarz, który zbadał zwłoki Szepsa, 
stwierdził zgon wskutek anewryzmu serca. 


„ECHO" 


„Wybory mają być czyste i rzetelne”; 


Azad realizuje SWO 


WARSZAWA, 10.9. — Premier i mini 
ster spraw wewnętrznych, gen. Składkow- 
$ki, wydał doniosłe zarządzenie w sprawie 
nadchodzących wyborów samorządowych. 

Zarządzenie p. premiera zmierza do za 
pewnienia wyborom swobody i rzetelności 
i z tego powodu uważane być musi za 
akt o niemałym źnaczeniu politycznym. Już 
w czasie sesji nadzwyczajnej sejmowej wi 
cemiinister spraw wewnętrznych Korsak 
złożył oświadczenie, iż rząd pragnie, aby 
do samorządów przeprowadzone były wy- 
bory „czyste i rzetelne". Oświadczenie to 
wywarło w opinii publicznej tym większe 
wrażenie, że ówczesna deklaracja wicemi- 
nistra Korsaka była izolowana. 


Na co idą wpływy 
z taksy kuracyjnej w uzdrowiskach 2 


WARSZAWA, 10.9, — Spotykamy się czę- 
sto że słusznymi narzekaniami, że ogromne 
sumy, idące co roku w setki tysięcy i milio 
ny złotych, uzyskiwane przez nasze uzdro- 
wiska z taksy kuracyjńej == obracane są 
nię wiadomo na co, gdyż stan wyposażenia 
w rajniezbędniejsze nawet urządzenia u- 
zdrowiskowe nie poprawia się wcale, nie 
licząc może kilku najbardziej faworyzowa- 
nych uzdrowisk państwowych. Stąd też 
płynie powszechna u nas niechęć do tych 
opłat, gdyż nikt nie widzi celowości ich 
pobierania, a użdrowiska, ciągłe narzekają 


Półgodzinny strajk 


Je pZYrZECZENIA. 


Obecne zarządzenie wyborcze p. pre- 
miera jest niejako potwierdzeniem sejmo- 
wego oświadczenia, wiceministra spraw we 
wnętrznych i może być uważane za dowód 
że rząd zdecydowany jest przeprowadzić 
wybory swobodne, rzetelne i czyste. 

Zarządzenie szefa rządu wskazuje na 
przepisy kodeksu karnego, karzące za na- 
dużycia i gwałty wyborcze, a nosi charak- 
ter okólnika do wojewodów, komisarza 
rządu na m. st. Warszawę, starostów i prze 
wodniczących wydziałów powiatowych, 
komisarza rządu w Odyni, oraz do wszy- 
stkich zarządów miejskich'i gminnych na 
obszarze całego państwa z wyjątkiem wo- 
jewództwa śląskiego. 


na brak „kredytów inwestycyjnych. 

Inaczej wygląda ta sama sprawa zagra 
nicą. Dla przykładu — niemiecki państwo= 
wy związek turystyczny ustalił iż dochody 
z poboru taksy mogą być jedynie zużywa- 
ne na inwestowanie lub utrzymywanie urzą 
dzeń, służących do celów kuracyjnych. Są 
to więc urządżenia, umożliwiające korzy- 
stanie ze źródeł mineralnych lub borowiny 
pijalnie, łazienki, inhalatoria, kryte depta- 
ki, parki zdrojowe, aleje, czytelnie, sale do 
pisania itp. oraz wsżelkie urządzenia sani- 
tarne. 
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ZDARZENIA I WYPABK?. 


(—) Wćzoraj po połiidniu ogls:zono uficjalny 
tekst ostatniego planu rządu czczhosłowatkiecgo w 
sprawie uregulowania kwestii mniejszościowych. na 
terenie republiki. 

Przy rozwiązywaniu  zagadńień naro lówościo- 
wych rząd stoi na stanowiskii suwtrenności i jedno- 
litości państwa: 

Przyjęto zasadę, że Wszystkie fiatodowośći mają 
prawo do iidziału w obsadzaniu stanowisk państwo- 
wych, proporcjonalnie do swej lczebności. Przyj. 
mowsnie nowych urzędników będzie tak uregulo= 
wane, aby, co się tyczy pracowników na odowości 
niemieckiej, odpowiedni stosunck proporcjonalny 
został osiągnięty w ciągu najbliższych dziesięciu lat, 
W samorządzie proporcjonainość będzie obliczana 
na podstawie składu narodowościewcgo dmcgo oba 
szaru kraju, co się tyczy narodowości niemieckiej 
na terytoriach, gdzie ludność nieiniecka wic stano= 
wi większości. Stosunek urzędników natodowości 
niemieckiej do ogólnej liczby pracowników pań. 
stwowych na danym obszarze, lie może przekra- 
czeć 30 procent, 

Przewiduje się znowelizowanie konstytucji, 

(—) Posłowie sudeccy oświadzzyli, że podejmą 
znowu rokowania z rządem praskim po zlikwido= 
waniu incydentu w Morawskiej Osaawie. 

(=) Wczoraj nastąpiło otwartie 102 sesji rady 
Ligi Narodów. Polskę reprezentuje na *azie min. 
Komarnicki, 

(—) Sad Okręgowy w Częstochowie skazał Win. 
centego Raczyńskiego z Krzepice, za otrucie swej 
żony, na 15 lat, a jego brata, Piotra, za udzielony 
mu pomoc, na 12 lat więzienia. Riczyńsk* dokonał 
zbrodni z zemsty za to, że jego żona nie chciała 
złożyć w Sądzie fałszywych zeznań na jezo korzyść, 
tylko zeznała prawdę, 

2 W rejonie Kolbuszowej rozpoczęły 
się pod kierunkiem gen, Narbutt-Łliczyńskie= 
go ćwiczenia wojskowe, na które przybyli 
reni wojskowi z Warszawy w liczbie 23 
OSÓD, 

Na terenie ćwiczeń są cbecni gen. Regul- 
ski i gen. Malinowski. Poza tym przybyli licz 
nie zaproszeni przedstawiciele prasy. 

(=) We wsi Trybuchowce w powiecie 
buczackim, 17-letni Michał Dutka w czasie 
zabawy wycelował karabinem do matki, któ- 
rą kula > Zabójcę aresztowano, 

(—) Do Akademii Stomatologicznej w 
Warszawie przyjęto 150 nowych studentów, 

—) Na odcinku między stacjami Szadek 
— Otok, na linii węglowej Herby — Gdynia, 
wypadł z budki hamulcowej 39-letni Augu- 
styn Magiera ze wsi Latawiec, pow. Tarnow= 
skie Góry.. . 

„Magiera dostał się pod koła pędzącego po 


AGUSIA BOLĄCZKI SWIATA PRACY, SSE ciągu i został rczszarpany na kawałki, 


ŁÓDŹ, 10.9. — W fabryce Keiticha 
przy ul. Orlej 25 wybuchł zatarg na tle nie 
honorowania umowy zbiorowej przez firmę 
względem robotników, zatrudnionych w 
Wydziale Ruchu i warsztatach mechanicz= 
nych. 

d Wczoraj odbyła się w tej sprawie kon- 
terencja w Inspekcji Pracy, na której przed 
stawiciele firmy zobowiązali się w ciągu 
10 dni udzielić odpowiedzi. 

— W fabryce gazy i waty, Jankowski 
Antoni i S-ka w Pabianicach przy ul. Pił- 


stdskiego 17 powstał b. charakterystyczny 
zatarg między administracją firmy a robo- 
tnikami. Przedstawia on się następująco: 
Robotnicy wybrali spośród siebie delega- 
tów, których finma nie zatwierdziła, Wo- 
bec tego robotnicy na.żnak protestu urzą- 
dzili półgodzinny strajk. Firma zareagowa 
ła na to w ten sposób, że nazajutrz nie wpu 
ściła. na teren fabryki i nie pozwoliła pra- 
cować ani jednemu z tych delegatów. Ro= 
botnicy skierowali się już, z prośbą o inter 
wencję do odpowiedniego inspektoratu. 


Urzędnicy nie reprezentują społeczeństwa, 


Znamienne słowa przedstawiciela wojskowości 


CZĘSTOCHOWA, 10. 9, — Na posiedzeniu 
Komitetu organizacyjnego ppwitańia wojsk po 
wracających z manewrów w Częstochowie, k - 
den z obecnych przedstawicieli wojskowości 
rzucił następujący apel: „My chcemy, aby wi- 
tało nas całe społeczeństwo, Pragńęlibyśmy wl 
dzieć w komitecie jak najwięcej przedstawicie 
li kupiectwa, rzemiosła, właścicieli domów, 
wolnych zawódów, Objępie wszystkich funkcyj 
przez urzędników państwowych, bądź samorzą- 
dowych nie byłoby "wskazane. Urzędnicy nie 
reprezentują społeczeństwa w potocznym sło- 
wa tego znaczeniu, gdyż są zależni od swych 
władz zwierzchnich, Ofiarowanie papierosów 
przez dyrektora Monópolu Państwowego jest 


Motocyklista wpadł na biuralistkę, 


KROKIĘA POGOTOWIA RATURKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 10 września, — Na ulicy św. 
Andrzeja przed domem nr 17 najechana zosta- 
ła przez motocykl 26-letnia biuralistka Wikto- 
ria Moskwa, zamieszkała przy ul, Andrzeja 
37. Pierwszej pomocy udzielił poszkodowanej 
lekarz pogotówia PCK stwierdzając ranę tłu- 
czoną boku i ogólny wstrząs, 

Poszkodowaną skierowano do szpitala Ubez 
pieczalni, Motocyklista powiększył szybkość i 


) zbiegł, 


Policja wdrożyła dochodzenie w kierunku 
ujawnienia sprawcy wypadku. 


ŻYCIE ZGIERZA 


„Most Westchnień” zlikwidowany 
n © WYGOBĘ MIESZKANCOW, [EE 


Pomimo licznych ulepszeń i ciągłego rozwo 
ju naszych inwestycyj, zmierzających do pod- 
niesienia wyglądu i wygody mieszkańców, zda 
rzają się jeszcze, zwłaszcza na peryferiach mia 
sta miejsca niedostępne dla ludzi, jakieś piń- 
skie mateczniki, pełąe euchnącego błota, Taki 
matecznik znajduje się przy zbiegu ul. 1 Ma- 
3a it Łąkowej, Dość znaczny ruch pieszy ul. 
Fakową odbywa się po błocie, które szeroko 
r=lewa drogę zwłaszcza po każdym deszczu, 

Sytuację pogłębia fakt, że ul, Łąkowa nie 
'-st jeszcze należycie wytyczona i uregulowa- 
na, 

Na ońegdajszym posiedzeniu Rady Miej- 
("tej poruszono tę sprawę, przy czym Zarząd 
*""iejski przyrzekł przeprowadzić regulację uli- 
cy, by udostępnić ją pieszym. 

Imna interpelacja dotyczyła zwiększenia bez 
miteczeństwa na Prrybyłowie przez delegowanie 
4 stałemo posterunku policyjnego. 

Obecnie nieco rozwiązano kwestię udostęp 

tanja przejścia ul. Piłsudskiego przez będące 

rvmenie w regulacji koryto Bzury, Wąski istny 
most westchnień” zastąpiono nareszcie szer- 
STYM, 

Było to jednak „cierplenie” sezonowe, które 
mieszkańcy Zgierza znosili z dużą cierpliwo- 
ścią, 


Z drugiej strony jednak zanoszą prośbę do 
Zarządu Miejskiego o zainteresowanie się ña- 
szymi peryferiami. 


DOM KATOLICKI W BUDOWIE. 


Dom katolicki już rozpoczęto budować. Mu- 
ry wznosić się będzie na istniejących już fun- 
damentach i według starego planu, Prace 
trwać będą dopóki sprzyjać będzie pogoda i 
pieniądze, 

W niedzielę natomiast odbędzie się poświę- 
cenie wykończonego już domu, siedziby nasze- 
go duchowieństwa, 


POŻAR, 

Wczoraj w Przemyśle Chemicznym „Boru= 
ta” wybuchł w jednym z pawilonów pożar, któ 
ry natychmiast zlikwidowano, zwłaszcza, że 
wypadek miał miejsca w godzimach popołudnio 
wych, kiedy pracowali liczni robotnicy. 


ZEBRANIE W OZN. 

Dzisiaj o godzinie 19-ej w świetlicy Obozu 
Zjednoczenia Narodowego odbędzie się zebra- 
nie, podczas którego odczyt na temat „Kryzys 
gospodarczy, jego przyczyny i skutki” wygło- 
si kpt. Motug Włądysław: z je wiki 


‘szej we wsi Kugpwice, gminy Brójce, w powie- 


W lokalu X komisariatu PP lekarz pogoto- 
wia PCK opatrzył 48-letnią Irenę Kijewską, 
zamieszkałą przy ulicy Śródmiejskiej nr 26, 
RD" przez rowerzystę na ulicy Gdań- 
skiej. 


Lekarz stwierdził u poszkodowanej powierz 
chowne stłuczenia i przewiózł ją do domu, 


Dwie stodoły ze zbiorami 
EEN poszły z dymem 
ŁÓDŹ, dnia 10 września, — Nocy dzisiej- 


cie łódzkim wybichł z niewiadomych przyczyn 
gwałtowny pożar w zagrodzie braci Andrzeja 
i Władysława Poków. Ze względu na gęste za- 
budowanie sąsiednich zagród  niebezpieczeń- 
stwo rozszerzenia się pożaru było znaczne, Ak 
cja ratunkówa jednak była bardzo sprawna. 


Przybyła na miejsce ochotnicza straż z 
Brójec, która wraz ze strażą miejscową zdoła- 
ła pożar zlokalizować, spłonęły jednak dwie 
stodóły, wraz ze zbiorami, należące do braci 
Poków, Straty znaczne. 

Policja wszczęła dochodzenie w kierunku 
ustalenia przyczyny pożaru, 


Fałalna naprawa maszyny. 


Poparzony robotnik. 


Dziś rąno przy robotach brukarskich pro- 
wadzonych u zbiegu ulic Głównej i Piotrkow- 
skiej miał miejsce wynadek, który na szczęście 
zakończył się stosunkowo niegrośnie, Zatrud- 
niony przez firmę brukarską robotnik. Stani- 
sław Błeszczyk, zamieszkały we wsi Zarzew 
nr 9, dokonywał naprawy maszyny  betoniar- 
skiej przy pomocy aparatu do spawania ace- 
tylenem. Użył widocznie przy swej pracy zbyt 
dużo ciśnienia w aparacie, gdyż spowodował | 
wybuch płonącego acetylenu z wentyla aparatu 
i doznał oparzenia twarzy oraz  pokaleczenia 
obu dłoni, 

Na szczęście rany I oparzenia nie są groź- 
ne dla życia robotnika, Pierwszej pomocy u- 
dzielił mu lekarz pogotowia i przewiózł go do 


a 2” im 


Ss . 


NO OZ Z Z 


ofiarą Skarbu, a nie społeczeństwa”, 

Przemówienie to zrobiło bardzo duże wraże 
nie, Nie potrzeba nadmieniać, że spotkało się 
z całkowitym uznaniem przedstawicieli otga- 
nizacyj społecznych. 


(—) Nowe przepisy budowlane wchodzą 
w Życie z dniem 15 wrześniaa, 


(—) Minister sprawiedliwości wydał roz- 
pórządzenie, ustanawiające trzeci zakład dla 
pie oprawnych przestępców w Leśnej Pod- 
askiej, 

a palaba to wchodzi w życie z 
dniem 9 bm, 

Zakład w Leśnej Podlaskiej posiada wła- 
sny folwark, na którym pracować będą csa- 
dzeni w zakładzie przestępcy, 


(—) Dnia 26 bm. nastąpi otwarcie giełd 
bawełnianej w Gdyni, 7 AC 
(=) Wczoraj policjanci Wojewódzkiego 
Urzędu śledczego wraz z policją mszczaw= 
ską stoczyli walkę na przedm. Mszczonowa 


'ż bandytą' Andrzejem Dąbrowskim, poszuki- 


anym, przez władze śledcze, W walce ban- 
dyta został zastrzelony trzema kulami, w gło- 
wę i dwoma w piersi, 

Zastrzelony bandyta Dąbrowski, lat 36, 
na wiosnę.roku b, został zwolniony z więżie- 
nia na św. Krzyżu po odbyciu 8-letniej kary 
za zabójstwo w czasie napadu w pow. błoń- 


skim f dokonał szeregu napadów i mor- 
derstw. 


ŻYCIE PABIANIC. 


EM KTO ZAJMIE SIĘ 


Po ulicach miasta wałęsa się codziennie, 
a szczególnie w dni targowe obłąkana ko- 
bieta niejaka Agata Kẹbławska, zamieszkała 
w okolicach Pabianic, która odwiedza różne 
instytucje publiczne zgłaszając swoje urojone 

retensje, Oprócz wyglądu znamionującego 
lej stan umysłowy, wymieniona niejednokro- 
tnie przybiera wobec ludzi, do których się 
zgłasza, niebezpieczną postawę, czym za- 
graża bezpieczeństwu publicznemu mieszkań 
ców miasta. 

Dobro publiczne wymaga, aby obłąkaną 
zaopiekowała się rodziną, lub też gmina. za- 
leżnie od miejsca jej zamieszkania i skiero- 
wała do szpitala dla chorych umysłowo. Wła 
dze bezpieczeństwa publicznego niechybnie 
zainteresują tą sprawą i wywrą swój adpo- 
więdni nacisk gdzie należy, aby ktoś wre- 
szcie zajął się nieszczęśliwą kobietą. 


CO KRADNĄ? 


Webrowi Janowi, zamieszkałemu przy ul. 
Krakowskiej 36 skradziono z komórki skrzy- 
nię, zawierającą różne gaczynia kuchenne, 
jak łyżki, nóże, widelce itp. 

Poszkodowany o kradzieży doniósł policji. 


STRZAŁY REWOLWEROWE NA WIWAT. 


Za zakłócenie spokoju publicznego zatrzy- 
mani zostali Michalak Feliks, zamieszkały 
przy ul. Konopnej 5 oraz Małolepszy Antoni 
z uł. Karóła 19. Ten drugi w pewnym mo- 
mencie będąc na ulicy wyjął z kieszeni re- 
wolwer i począł strzelać na wiwat. Zdążył 
oddać trzy strzały, a już policiant znalazł się 
przy nim i zaprowadził go do komisariatu. 

Zatrzymanemu, który tłumaczył się ze 
strzelał na postrach, aby uwolnić sie od 
swych przeciwników, odebrano broń, którą 
posiadał bez zezwolenia. Broń tę znaleziono 
u niego podczas rewizji osobistej, Czeka go 
za to sprawa sądowa. 


A 


NIESZCZĘSLIWĄ ? EM 


OSOBISTE. 
Komisarz Poleć Państwowej.w Pabiani- 
cach p. Leonard Kwapisz powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie. 


DOŻYNKI I POWITANIE WOJSKA, 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 bm. na 
stadionie sportowym „Krusche į Ender“ przy 
ul. Zamkowej odbędą się dorocznym zwycza- 
jem uroczyste dożynki pod protektoratem 
starosty Rosickiego. Dożynki odbędą się w 
godzinach poobiednich, zaś o godz, 18-ej 
Way abecni na dożynkach .powitają uro- 
czyście wracające z letnich ćwiczeń oddziały 
wojskowe z garnizonu łódzkiego: które aku- 
rat w tym czasię przechodzić będą przez Pa- 
bianice w stronę Łodzi. Komitet powitania 
wojską zwraca się do całego społeczeństwa 
miasta z gorącym apelem 6 gremialne wzię- 
cie udziału w powitaniu żołnierzy na wszyst- 
kich ulicach, którymi będą przechodzić, wrę= 
czanie żołnierzom kwiatów, upominków itp. 
oraz wznoszenie okrzyków na cześć Wojska 
RA i jegó wodza Marszałka Śniigłego- 


Wszyscy winni. zgotować oddziałom woj- 
skowym jak najserdeczniejsze -rzyjęc= Wła 
sciciele domów winni wywiesić w niedzielę 
flagi państwowe, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. 

, Zarząd Pabianickiego Towarzystwa Cy- 
klistów na ostatnim swym posiedzeniu po 
szczegółowym przeprowadzeniu dochodzeń 
w sprawie zawieszonego w prawach człcn- 
ka zawodnika drużyny piłkarskiej Milczarka 
Stanisława—o czym przed kilku dniami na 
tym miejscu donosiliśmy — postanowił uchy 
lić nałożoną dyskwalifikację i przywrócić go 
do po nyeh praw rion i zawodnika, 

naipiiższych zawodach mistrzowskich 
klasy A. ŁZOPN=u weźmie już”udział wymie- 
niony zawodnik Milczarek oraz Kubicki — 
haj napastnicy drużyny PTC. 
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jesi chorobą brudnych rais 
Myjcie ręce przed każdym jedzeniem 
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Ofiarność szwedzkiej nauczycielki. 


SZKOŁA LAPONSKA 


wędruje razem z koczującym plemieniem 


Narvik, we wrześniu. 

Przybyłem do Laponii w pełni lata, pod 
koniec lipca. Na miejsce dowiózł mnie wy- 
godnie, jeśli niezbyt pośpiesznie, pociąg ze 
Sztokholmu, na linii przecinającej ku pół- 
nocy lesisty półwysep Skandynawski i do- 
chodzącej do Narvik, krańcowej norweskiej 
stacji, leżącej nad morzem, niedaleko od 
Przylądka Północnego. 


W obecnej porze śnieg stajał na równi- 
nach. Bieli się tylko tu i owdzie na wierz- 
cholkach gór. 


Grunt kamienisty i płaski źle przepusz- 
cza wodę, powstałą z tajania lodów, toteż 
stąpa się po kobiercu z mchu i gąbczastych 
mokrych roślin, z którego unoszą się chma- 
ry komarów. Dużo zwiedziłem świata, lecz 
nie przypominam sobie, by te drobne stwo 
rzonka gdziekolwiek były do tego stopnia 
dokuczliwe, jak w tyca podbiegunowych 
strefach. Jedynym ich plusem jest, iż nie roz 
noszą żadnych malarycznych zarazków. 
Mając im to za dobre, nie pozostaje nic in- 
nego jak owinąć głowę muślinem, resztę 
zaś swej osoby pozostawić im na pastwę. 

Lapończycy, przeważnie koczujący, sta- 


wiają szałasy w miejscach, gdzie zamierza- 
ją się zatrzymać dłużej, czasem na parę mie 
sięcy. Lepianki ich, sklecone z gałęzi i gli- 
ny, są tak niskie, że wchodzić do nich trze- 
ba na czworakach, a stać wewnątrz nie po- 
dobna. 

W miarę zbliżania się do osady, wszel- 
ki ruch, krzątających się uprzednio miesz- 
kańców ustaje. Wszyscy znikają w szała- 
sach, zatrzaskując za sobą drzwi, i tylko 
dym, wydostający się górą, świadczy o 
obecności istot żyjących. 

Lepiej nie próbować stukać i prosić o 
gościnę. Byłoby to poczytywane za gru- 
biaństwo, a ponad to łacno można by... 
oberwać kijem. 


Młode za to pokolenie nie zna zabobon- 
nego lęku starszycn, i dzieci z zaciekawie- 
niem witają podróżnego. 


Mali Lapończycy mają miłe, okrągłe 
buzie z wydatnymi kośćmi policzkowymi i 
żółtawą cerą. Ubrane są wszyscy jedna- 
kowo, 


Strój letni składa się z ciemnoszafiro- 
wego kaftana i szarowarów z grubej wełny, 
tkanej na czerwonej osnowie. Na głowach 
mają wysokie czapki. Zimą naturalnie na- 
kładają ciężkie futra, broniąc się przed o+ 
krutnymi mrozami długiej północnej nocy. 

Dzieci po za, wpojoną im niewątpliwie 
przez nauczycielkę, gościnnością mają tak- 
że swoje wyrachowanie, mile patrząc na 
obcego przybysza, przedstawiającego jedy- 
ną szansę nabycia od nich drobnych przed- 
miotów, mozolnie wyciętych w kości lub 
rogów reniferowych. 

W wiosce, do które] przyszedłem znaj- 


z 
R 
Naga nimfa wparku 


spacerowała podczas ulewy», 


Dozorujący w Central parku w Nowym 
Jorku posterunkowy ujrzał nagle piękną 
brunetkę ubraną tylko w... anielski uśmiech 
z zawiniątkiem własnej garderoby pod pa- 

icha, spącerującą w ulewnym deszczu. Po- 
licjant zawstydził się podobno i Szybko swo 
im włastym nieprzemakalnym . płaszczem 
zakrył piękną rusałkę i jeszcze szybciej za- 
prowadził ją na stację policyjną. Areszto- 
wana nimfa tłumaczyła się, iż lubi spacero- 


wać w deszczu, a że było wcześnie i nie 
wiele osób mogła spotkać zaryzykowała. 
Mimo tego poddano ją obserwacji w szpi- 
talu, 
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dowała się właśnie szkoła. Nauczycielka, 
młoda Szwedka, ubrana po lapońsku, zapro 
wadziła mnie do szałasu. Na środku, na ka- 
mieniach, płonęło ognisko, komin zastępo- 
wał okrągły otwór u pałapu. Powietrze 
wchodziło przez szpary, zostawione umyśl- 
nie przy samej ziemi. Wentylacja ta wycią- 
gała prawie cały dym. 

— To nie dobrze — objaśniła nauczy- 
cielka — zaraz obsiądą nas komary. 

Tutaj, codziennie ` w sezonie letnim od- 
bywała się nauka. Czasami w wyjątkowo 
piękną pogodę lekcja przenosiła się na 
dwór. 


— Niech pan nie sądzi — mówiła panien 
ka — że Szwecja od niedawna zajęła się 
krzewieniem oświaty wśród Lapończyków. 
Już w XVII wieku za czasów Gustawa- 
Adolfa założono dla nich szkołę, gdzie uczo- 
no ich szwedzkiego i łaciny, Coprawda nie 
cieszyła się wielkim powodzeniem. Uczęsz- 
czało do niej tylko trzech uczniów. 

Później każda wieś obowiązana była u- 
trzymywać szkołę. Dotyczyło to jednak tyl- 
ko ludności osiadłej. Koczujących Lapoń- 
czyków uczymy systematycznie od 25 lat. 
Obecnie posiadają 8 szkół w osadach, 10 
szkół sezonowych zimowych i 19 letnich. 

Wymieniła mi kilka okręgów szkolnych 
o fascynujących nazwach: Karesuando, 
Vittangi, Jukkasjaroi, Gallivare itd. Na ogół 
450 dzieci pobiera w nich naukę. 

Kandydatki na nauczycielki muszą znać 
trochę język i obyczaje miejscowe. Nieła- 
two znaleźć drogę do skrytych i lękliwych 
Lapończyków. Poza tym trzeba dużej od- 
porności fizycznej, by znosić uciążliwy kli- 
mat, a jeszcze większej duchowej, żeby 
móc żyć i pracować na takim wygnaniu. 
Tygodniami nie widzi się nikogo prócz dzie 
ci, „do których zresztą szybko można się 
przywiązać za ich ufność i serdeczność, 

Skrzynia służyć musi za szafę, kilkana- 
ście skór za posłanie. Niepodobna przytem 
w nocy zmrużyć oka bez zasłony od ko- 
marów. 

Zamiast zeszytów używa się tablicy i 
kredy zamiast atramentu, 

W południe dzieci dostają kawę z mle- 
kiem, — reniferowym oczywiście. 
© Często zostają: w: szkole nd: noc; bo. ża 
daleko byłoby do domu wędrować. Da na- 
uczycielki wówczas należy układać je w 
ubraniu, i jedno koło drugiego, do snu. 

i R Wybicki, 


składową. 
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NA DZIESIĘĆ KOBIET- 
9 STOSUJE NIEWŁAŚCIWY 
ODCIEŃ PUDRU 


Niewłaściwy odcień pudru nadaje Pani BAŁ 
ki, twardy wygląd „maquilla a Pa. 
nią o lata cała, ; 
wiedniego dla Pani koloru, to wypróbowanie na -pria 

jednej stronie twarzy jednego koloru pudru, na , Tokalon na Piance Kremowej. Przekonasz stę, 
drugiej zaś innego. Zrób dziś jeszcze tę próbę | jak niezwykle cera Twoja poprawi się w ciągu. 

z nowymi, czarującymi odcieniami Pudru Toka- | Paru dni. O ile waha się Pani w 
lon, Otrzyma je Pani bezpłatnie. Te nowe „od- | odpowiedniejszego dla Jej cery koloru pudru, 
reparowane są zapomocą nowej chętnie prześlemy Pani bezpłatnie 6 próbnych 
romoskopu”. Niczem magiczna | saszetek różnych odcieni Pudru Tokalłon. 

oko selekcjonuje ona kolory z niezawodną śr» | ma Pani również dwie tuby OT 
kładnością. Precz z nienaturalną, przeładowaną į Tokalon (na dzień I na noc). Należy tylko załą* 
pudrem cerą! Puder ten tak cudownie zespala | czyć zł. 0,50 w znaczkach na koszty przes 
się ze skórą, że wydaje się jakby jej częścią | ki, opakowania I innych wydatków. Jeśli faš 


e'u” | postarz 


<lenie skóry's 
maszyny —,c 


Maria Hempel- Gierdawa. 


SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 
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Polski - obóz stratosferyczny 


w Dolinie Chochołowskiej. 


W Dolinie Chochołowskiej pod 
Zakopanem został już założony 
` obóz stratosieryczny, w którym 
pod kierownictwem członków ko 
mitetu organizacyjnego nastąpią 
ostatnie przygotowania do pol- 
skiego lotu do stratosferv na ba- 
lonie „Gwiazda Polski“. Lot ten 
odbedzie się przypuszczalnie 0- 
koło 20 września br. Na zdjeciu 
- — rZut oka na Dolinę Chocho- 
łowską. 


Walka z własną myślą, której nie chciała pozwolić 
rozbujać się na najbardziej absorbujący ją temat — wy= 
bijała ją ze snu. Niemożność uśnięcia przedłużało tę wal- 
kę. I tak powstało błędne koło męczące i wyczerpujące. 

W tym samym czasie w sypialni pokoju doktorostwa 
rozgrywała się następująca scena, 

Ona siedziała przed lustrem toalety, w lekkiej koszuli 
nocnej (noc była specjalnie gorąca), która zostawiała 
zupełną swobodę jej nadmiernie obfitym kształtom. 
W głębokim milczeniu zakręcała dokoła głowy papiloty 
na pociętych kawałkach starej gazety. Où czasu do cza- 
su rzucała okiem na męża, którego postać wciąż migała 
w lustrze. Rozbierał się właśnie, chodząc po pokoju z za- 
dowoloną miną i pogwizdując z cicha, ale wesoło. 

— Dużo dzisiaj zarobiłeś? — zapytała raptem i tro- 
chę niecierpliwie. 

— Dzisiaj?.. Mniej niż zwykle w jarmarczny dzień, 

— Więc dlaczego jesteś w takim złotym humorze? 

— W złotym humorze?.. 

— No tak... chyba sam to czujesz. 

— Nie wiem... Tak jakoś... Dlaczegoż nie jesteś z te- 
go zadowolona? Czy wolisz jak jestem w złym humorze? 

— Czasami wolałabym... 

Doktór nie odpowiedział 


na tę uwagę, lecz w .dal- 


szym ciągu rozbierał się i minę miał wciąż tak samo za- ` 


dowoloną. | l i 

— Możebyś zaczął wreszcie mówić o tym, co cię 
w tej chwili interesuje... — zaczęła nie. bez ironii. 

— A cóż mnie dzisiaj specjalnie interesuje? 

— Nie udawaj, że nie wiesz o co mi chodzi! Oczy ci 
wprost nieprzyzwoicie wyłaziły do tej panny. Przecież 
nie jestem ślepa! 

— Czy to ma być scena zazdrości? Dość wcześnie, 
przyznam ci. Cóż będzie potem? 

— jakto potem?.. To ty masz już jakieś plany... 

— Ach, wszystko zawsze rozumiesz na opak. Jakież 
mogę mieć plany! Śmieszna jesteś. 

— Wiem, wiem, że dla ciebie jestem zawsze śmie- 
szna, zwłaszcza gdy zaczynam drżeć o ognisko: rodzinne. 

— Qoo! Jaki zaraz patos! Nic nie zagraża naszemu 
ognisku rodzinnemu. 

— A ja ci mówię, że zupełnie niepotrzebnie wmiesza- 
łeś się dzisiaj rano do mojej rozmowy z tą panną. Wca- 
le nie miałam zamiaru — znając ciebie — godzić się ną 
wynajmowanie u nas pokoju i na te głupie lekcje. Ty 
przyszedłeś i nic nie wiedząc kto i co — zadecydowałeś! 
Bardzo mądrze! 


— Mam wrażenie, że bardzo dobry interes zrobili- 
śmy. Dzieci skorzystają z języka za bardzo tanie pieńnią- 
dze — jeszcze z dopłatą dla nas. 

— To mi się podoba! Z dopłatą! A mieszkanie i je- 
dzenie to co? Nie nie warte?! 


— Moja droga w naszym domu jedna osoba więcej - 


do stołu nie robi żadnej różnicy, pokój nic nas nie ko- 
sztuje, bo dom jest naszą własnością — a mamy lekcje 
i 80 złotych. Uważam, że to świetny interes! 

— Głupstwa pleciesz i wcale o tym wszystkim nie 
wiedziałeś kiedy przyszedłeś do salonu. Po prostu panna 
ci się spodobała, aż ci się oczy zaszkliły do niej jak 
u kocura — i zdecydowałeś. 

— Ależ kobieto o.co ci właściwie chodzi?! 

— O to mi chodzi, że wcale nie miałam ochoty jej 
wynajmować pokoju i w ogóle przyjmować do domu. 

— Ale cóż masz przeciwko niej?! Dobrze wychowa- 
na, miła panna... 

— Mam przeciwko niej i przeciwko tobie. Ty się za- 
raz w niej zadurzysz, zaczną się jakieś romanse... A nie 
pamiętasz dlaczego musiałam odprawić Francuzkę?.. Nie 
pamiętasz?.. Co?.. A przeciwko niej mam to, że to musi 
być jakaś awanturnica... Już ja się lepiej znam na kobie- 


„tach niż ty.i każdy mężczyzna! 


— Ależ dlaczego ma być jakąś awanturnicą? Nie ro- 
zumiem... 

— Bo ja ci mówię, że awanturnica, a może i złodziej- 
ka... To jest bardzo podejrzane: zna języki, bardzo jest 
ogładzona, niczym jaka hrabianka, była po świecie i tu 
i tam — i raptem do Staszowa przyjechała lekcji da- 
wać?!.. To jest bardzo niewyraźna postać.. już ja ci mó- 
wię, że to jakiś ciemny typ... 

— Przecież Przyłucki ją zna i sam dla niej rozpyty- 
wał się dzisiaj o mieszkanie. 

— Bo pewno to jakaś jego dawna kochanka! Zjecha- 
ła mu na głowę, i chce jej się pozbyć. Jakaż to przyzwoita 
panna przyjeżdża do obcego mężczyzny kawalera — 
i nocuje u niego! j 

— Wiesz przecie, że on nie nocował w swoim mie- 
szkaniu wtedy! 

— Bo nie chciał nawiązywać na nowo romansu! 

— Dajże spokój z tymi głupstwami! Przyłucki i ro- 
mans! Czyś ty oszalała! Żyje jak mnich — i romanse! 

— Gdyby to była przyzwoita znajomość, to przecie 
przyszedłby tutaj dowiedzieć się, jak się zainstalowała 
— nie? To jasne. A jednak nie przyszedł. 

— Nie przyszedł bo przecież dzisiaj był jarmark. Czyż 
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Te nowe cudowne 
"odcienie skóry” 
do wypróbowania 


znalezienia odpo- 


borze naj 


wczęgo Kremu 


zechce Pani nadesłać zł. 1.— otrzyma Pani 


Puder Tokalon, spreparowany według orygl- | ponadto, poza pa ższymi preparatami, rów= 
nalnego francuskiego przepisu znakomitego | nież trzy specjalne 

aryskiego pudru Tokalon, jest zmieszany pā“ Tokalon (w różnych odcieniach) I dwa puszki 4 
entowanym sposobem z „Pianką Kremową”. | z różem „Blask młodości“ (w różnych 
Powoduje to nie tylko, że puder trzyma się w | kolorach) Adres: Ontax, oddział 39.8  ; 
ciągu długich godzin, lecz zapobiega równisż | Warszawa, Stępińska 9, smi 
wchłanianiu przezeń naturalnego tłuszczu | WAŻNE Puder Tokalon jest do nabycia wszę 
naszej skóry. Chron! skórę przed zbytnim wy | dzie w 2-ch rozmiarach, po cenie: zł, 1,40 1 
suszeniem I szorstkością, zapobiega tworzeniu | 2,50. Prosimy żądać nazwy TOKALOŃ nw 
się zmarszczek. Wypróbuj znakomity Puder | każdym pudełku, uv" 


omadki do Ust „Fimour” 


f 


| 
tyś się dzisiaj narodziła? Nie wiesz że i ja także w taki 
dzień nie mam chwili czasu? RJ 

— Ale w taki dzień jesteś zawsze zły i zmęczony, 
a dzisiaj nic tylko fiu, fiu, fiu... j 

Zerwała się z taboreru i przelewając w szybkich: kro- 
kach swe pulchne obfite ciało pod lekką koszulą, prze= 
drzeźniała męża w ruchach i gwizdaniu. Wyglądała 
brzydko i nieprzyjemnie. Mąż spojrzał na nią niechętnie 
i wzruszył ramionami. 

— Po co zakręcasz sobie papiloty? — zapytał na- 
gle. — Czy myślisz że mężowi przyjemnie patrzeć na ta- 
ką żonę „dziennikarską“? i 

— Jaką znowu? — stanęła przed nim jak wryta, ¿ 

— „Dziennikarską*, bo ta gazeta we włosach... 

— Tak, tak, ja wiem! Wiem dosxonale, dlaczego to 
powiedziałeś! -Bo w swojej brudnej wyobraźni widzisz ` 
teraz tę pannę w łóżku i wyobrażasz sobie, że ońa nie ma 
papilotów i z rozsypanym włosem wygląda jak królewna! 
Tak, tak! A żona w papilotach raptem dzisiaj przeszka- 
dza! Otóż, żebyś wiedział, że pójdę do niej i przysięgam 
ci, że jest w papilotach! 

— Zosiu! Tyś oszalała dzisiaj! 
ona sobie pomyśli o naszym domu? 

— Wszystko mi jedno co sobie pomyśli! Ja wiem ca 
ja sobie o niej myślę! Awanturnica, złodziejka międzyna- 
rodowa, może szpieg bolszewicki! 

Gorączkowo zaczęła wkładać szlafrok. 

Doktór zerwał się z łóżka, na któżym siedząc ściągał 
właśnie skarpetki i poskoczył na swoich cfenkich nóżkach 
do żony. Chwycił ją za rękę i zatrzymywał. 

— Puść mnie, puść! Ja wiem, że wolałbyś sam pójść! 
O ja znam wam, mężczyzn! Wszyscy jesteście jednako= 
wi, wszyscy tylko o zdradzie myślicie! Puść mnie! 

— Nie pójdziesz do niej! Wstydu nam nie rób 

— Właśnie, że pójdę! Puść mnie. 

Szarpnęła się. Trzymał ją mocno. 

— Jeżeli mnie nie puśgisz zacznę wołać raiunku! Na 
całe gardło! 

— Dobrze. Puszczę cię, ale ci przysięgam, że jeżeli 
pójdziesz do niej — to ja pójdę także. 

Zatrzymała się w spokoju i popatrzyła na męża nie- 
dobrymi oczami. Wiedziała, że byłby zdolny groźbę swą 
spełnić. A jeżeli okazałoby się, że ta panna naprawdę nie 
zakręca papilotów na noc?,. 

Lepiej nie ryzykować... 


Dajże spokój! Cóż 


(d. c. n.) 


KULINAR 


ECHA ZE STOLICY 


|» Warszawy w kilku wierszach 


Dzięki inwestycjom, prowadzonym od 
kilku lat na terenie Pragi, dzielnica ta 
zmieniła zupełnie swój wygląd. Asfalto- 
| we ulice wypierają z dnia na dzień dawne, 
zabrukowane „kocimi łbami”, tak uciążli- 
wymi dla wzrastającej motoryzacji w tej 
dzielnicy. Praga sama w sobie nie tworzy 
całości, a składa się z kilku dzielnie o cha 
| rakterze i wyglądzie dość odrębnym. 

Najbardziej rozbudował się Grochów, 
dzięki szlakowi, wiodącemu z Sulejówka 
do stolicy. 

_ Od tej autostrady zapoczątkowała się 
budowa wielkiej, prawdziwie europejskiej, 
dzielnicy. Od głównym arteryj zaczynają 
się odbudowywać boczne ulice. Wprowa- 
| dzanie stopniowe kanalizacji napotyka je- 
nak na trudności į nie przybiera na siłe, 
tamując tym samym szybszy rozwój bu- 
downictwa. Dzielnice takie, jak: Targó- 
wek, Kamionka i Bródno pozbawione są 
dotychczas wodociągów. Obok tych dziel- 
nic tzw. Saska Kępa, dzięki rozpłanowa- 
niu ulic, staje się jedną z najbardziej no- 
woczesnych, zawdzięczając to w dużej 
mierze mającej tu odbyć się w 1940 roku 
wystawie. 

| Na peryferiach zaś Pragi wyłania się 
nowe, piękne „miasto“, budowane przez 
Towarzystwo Osiedli Robotniczych. Po- 
wstają bloki mieszkaniowe po 600 miesz- 
kań jednoizbowych, przystosowanych do 
| współczesnych wymagań. 

_ Przeznaczone są one dla robotników 
Pragi — dzielnicy fabryk i drobnego han- 
dlu. 

ji Dla połączenia Pragi z centrum stolicy 
jwybudowany będzie, jak wiadomo, most 
jod wylotu ul. Karowej, który odciąży za- 
tarasowany ruchem most ierbedzia, 

| *: $ 

i W związku z inspekcją na terenie dzie! 
nicy Warszawa - Północ, prezydent miasta 
zapowiedział uporządkowanie płaców: Le 
leweła, Inwalidów i Broni. Poza tym w 
pey żoliborskiej nastąpić ma oświe- 
lenie Parku Żeromskiego, urządzenie traw 
ników i chodników na PI. Inwalidów oraz 
przeniesienie na drugą stronę ulicy scho- 
dów na wiadukt przy dworcu Gdańskim 
dla zapobieżenia wypadkom tramwajo- 
wym. | 


i Rt w 


| Dotychczasowy drewniany kościół š 
ul. Powązkowskiej, przerobiony z kaplicy 
wojskowej, jest niewystarczający, bowiem 


Powązki rozbudowały się w ostatnich la- 
tach. Wobec tego utworzono komitet, któ- 
ry zajął się już wyszukaniem odpowiednie 
go terenu pod budowę dużego kościoła. 


asuva Kół Beto sko 
aobfzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, kłóre po telikąpiel 
doja się usvpać ńawał 
pąznokciem, Prąepi$ 
vłycio na oDokowaniu 


a. DEBEG. 
STARY DOM, 


kochany dom i cała rodzina przeniosła się 
do wielkiego miasta. Dom pozostał w mi- 
łym małym mieście, w którym lasek wcho 
dzi na rynek prawie, gdzie po ulicach peł- 
no było trawy i chwastów. Kochane stare 
rodzinne, małe miasto. Jeszcze kilka lat 
nieopisanych trudów, aby uzyskać tytuł 
doktora i możność zarobkowania dla sta= 
ych rodziców i dwóch sióstr młodszych. 

-Ostatecznie pewnego zimowego dnia 
rożpoczął młody doktór Roman swą prak- 
/tykę. Z trudem przeżywał on i jego rodzi- 
na dzień za dniem, aż jedna ważna opera- 
cja zjednała mu licznych pacjentów. Teraz 
i siostry mógł wyposażyć, i starych rodzi- 
"ców otoczyć troskliwą opieką. A kiedy pe- 
wnego wieczoru usłyszał słowa ojca, wy- 
powiedziane do matki: — Romek zarabia 
teraz tak wiele, może z czasem będzie mógł 
odkupić nasz stary dom — żył doktór Ro- 
man myślą o zdobyciu tylu pieniędzy, aby 
dla ojca swego zdobyć ich rodzinny dom. 


ludzi 


' Roman studiował medycynę, kiedy oj- 
ciec jego zmuszony był sprzedać stary u= 


Krateczki. 


TAJEMNICA JAJEK 


«um US$ŁUZNY GOSPODARZ, am 


Istnieje zegarynka, informująca nas au-/ kłamstwie aparat rejestruje nieprawdę. O- 


tomatycznie o aktualnej godzinie. Istnie- 
je aparat zmieniający automatycznie płyty 
w gramofonie. Istnieje maszyna, „sama“ 
pisząca na odległość. Istnieje automatyczny 
„sekretarz”, Istnieje jeszcze ze sto i jeden 
wynalazków. I pomimo to jeszcze ną świe 
cie ludzie niezadowoleni są z życia. Bezro 
botny nie chce w żaden sposób szałeć z ra 
dości na wiadomość, Że jakiś Włoch, a 
może Anglik, wynalazł nowy samochód, 
na którym osiąga szybkość 560 kilometrów 
na godzinę. Urzędnika państwowego w ża 
den sposób nie udało się namówić, aby so 
bie zainstalował automatycznego sekreta- 
rza, Zegarynka nie oddaje nigdy usług goś 
ciowi, który nie posiada zbędnych 15 gro- 
szy na telefon. Gość, który posiada „zbę- 
dna“ forsę, posiada również i zegarek. 

Słowem istniejące wymalazki nie potra 
fiły jakoś zapewnić ludzkości szczęścia. Je 
dna setka złotych, zarobiona „exstra“ spra 
wia mi znacznie więcej przyjemności, niż 
najwymyślniejszy automat. do zmieniania 
płyt gramofonowych. 

Dlatego możeby się zastanowić nad ce 
łowością istniejących wynałazków i za- 
cząć robić wynalazki inne, bardziej pożą* 
dane. Przydałby się, na przykład, wynala- 
zek, anułujący uczucie głodu. Byłby to wy 
nalarek bardzo piękny, z zastrzeżeniem na 
turalnie, że będzie dostępny nłe tylko dla 
h. Powinien być po prostu 
bezpłatnie rozdawany wszystkim zgłasza- 
jącym się. Albo przydałby się również wy 
nalazek, odcinający automatycznie głowy, 
w rodzi decyzja spalenia cało 
rocznych zbłorów bawełny, kawy czy zbo- 
ża dla podtrzymania ten. Pożądany jest 
również wynałazek, zapewniający ludziom 
już nie szczęście, ale spokojne życie, Ka- 
żdy posiadacz takiego aparatn ma zape- 
wniony dożywotnie dach nad głową, wikt 
i opiemnek. 

Niestety nad takimi wynalazkami nikt 
nie pracuje. Znacznie łatwiej jest wynaleźć 
nowy rodzaj trujących gazów, niż zape- 
wnić całą koszulę każdemu z naszych bli- 
źnich. Dlaczego? 

Ba! Dlatego, że... 

Ale toby nas zaprowadziło zbyt daleko. 
Dlatego wróćmy lepiej do wąskiego odcin 
ką samych wynalazków, jako takich. Wy- 
naleziono ma przykład, już dość dawno sto 
sunkowo, aparat do „mierzenia kłamstwa" 
Gość, poddany działaniu takiego aparatu, 
nie może skłamać, przy każdym bowiem 


„ECHu” 


tóż przydałby się, bardzo by się nawet prz 
dał aparat, do mierzenia głupoty. Dzisiaj, 
gdy jakiemu gościowi o mocnych piecach 
powierza się odpowiedzialne- stanowisko, 
nie wiadomo, czy gość jest rozsądny, czy 
dureń. Instancja, rozdająca owe dobre po- 
sady, mogłaby się może wykręcić od nie- 
jednego kandydata, posiadającego moż- 
ność udowodnienia protektorowi, że jego 
protegowany jest idiotą. Otóż gdyby wy- 
naleziono aparat do mierzenia głupoty, mo 
żnaby odpowiedzieć: 

— Bardzo chętnie przyjmiemy protego 
wanego Waszej Dostojności, ałe musi się 
og badaniu przez aparat „Głupomierz” 

aragrat Konstytucji przewiduje taką ko- 
nieczność. 

Protektor naturalnie musi się zgodzić, 
zapewnia nawet, że ach, bardzo chętnie, 
on jest najzupełniej pewien swego kandy- 
data, proszę bardzo, niech zmierzą i - gdy 
aparat stwierdzi, że kandydat na synekurę 
jest kretynem, bez kłopotu można się go 
pozbyć. 

Aparat do mierzenia głupoty jest nie- 
zbędny. Wielu naszych znajomych potra- 
fiło zasugerować mądrzejszych do siebie, 
że są mądrzy, że są genialni, kiedy w rze- 
czywistości są tylko chytrymi g mi © 
peang dozie życiowego sprytu. Poddani 

adaniom aparatu, zeszliby do właściwej 
roli. Gdyż aparat taki powinien jednocze- 
śnie posiadać wykaz, że — powiedzmy, 
głupota do 5 stopni kwalifikuje na stano- 
wisko praktykanta biurowego, do 4 stopni 
— kancelistę, 3 stopnie — referenta, 2 sto 
pnie — naczelnika i t. d, i t. d. 

Byłby to bardzo piękny i bardzo poży- 
teczny wynałazek. 


Do gospodarza Karola Zarzyckiego we 
wsi Kazimierz przybył niejaki Franciszek 
Kaczmarski z prośbą o przechowanie. mu 
na kilka dni kosza z jajami. Musi za intere 
sem iść do drugiej wsi, więć nie chce mu 
się dźwigać. Zarzycki bardzo chętnie po 
bę spełnił, gdy jednak po kilku dniach 
Kaczmarski przybył do odbiór swoich ja- 
jek — jaj nie było, W „niewiadomy” spò- 
sób ułotniły się, Ponieważ Zarzycki twier- 
dził, że los cydzych jajek nic go nie obcho 


dzi, Kaczmarski skierował sprawę do sądu. |. 


Sąd Grodzki skażał Karola Zarzyskie- 
go na 2 miesłącć z zawieszeniem wykona- 


nia kary na 2 lała. > 
Jerzy Krzecki. 


List szantażysty 


EE CIEKAWY PROCES SĄDOWY, EEI 


Z Będzina donoszą: 

Sąd Grodzki w Będzinie rozpatrywać 
będzie w dniu 12 bm. ciekawą sprawę, w 
której na ławie oskarżonych zasiądzie Wł. 
Szczepański, zamieszkały przy ul. Mało- 
bądzkiej 71 w Będzinie. 

Sprawa ta przedstawia się w ten spo- 
sób, że mieszkaniec Będzina, p. H., otrzy- 
mał w maju fb. pocztą list, w którym ja- 
kiś osobnik, podpisany inicjałami Ch, J., 
pisał do niego, że już od dłuższego czasu 
interesuje się i obserwuje jego postępo= 
wanie w stosunku do dobrze mu znanej 
p. O. z Będzina. 

Miałem to wszystko — pisał w owym 
liście Ch. J. — ogłosić w prasie, lecz nie 
chcę panu robić krzywdy. Wobec tego pro 
ponuję panu, panie inżynierze, ptzesłać 
mi pocztą do Wojskowic Komornych na 


do inżyniera. 


„poste = restante" 500 złotych tytułem 
kosztów mojej obserwacji (jeździłem za 
wami do Gdyni, Istebnej, Katowic, Sosnow 
ta it. p.) . 


Tajemniczy autor zakończył swój list 
oświadczeniem, aby p. F. propozycję jego 
nie traktował, jako szantaż, gdyż po otrzy 
maniu wspomnianych 500 złotych będzie 
milczał i zachowa grobową tajemnicę. — 


Gdyby jednak zauważył jakiekolwiek po- 


sunięcie, celem zdemaskowania i ujęcia 
go, całą sprawę ujawni tam, gdzie będzie 
potrzeba, e 

Wł. Szczepański zasiądzie właśnie na 
ławie oskarżonych pad zarzutem napisania 
tego listu do p, F 

Sprawa ta budzi wśród mieszkańców 
Będzina duże zainteresowanie. 


Upływały jednak lata, na skroniach do 
ktora pokazały się pierwsze siwe włosy, za 
nimi drugie, aż posiwiały zupełnie, stary 
ojciec przygarbił się, matka zestarzała, a 
doktór Roman nie mógł kupić ich domu, 
bo zarabiane pieniądze, chociaż ich było 


ca, to na potrzeby sióstr, które oo chwilę 
prosiły brata o pomoc, 

Na skutek namowy przyjaciela, podał 
kiedyś do jednej z poczytnych gazet, że po 
szukuje żony. Rezultatem t ogłoszenia 
było wiele listów, i śmiałych, i pisanych 
nieśmiało i nieczytelnie. Ostatecznie było= 
by się wszystko rozwiało, gdyby nie ostat- 
ni list podpisany przez „Ninę“. Ten list 
zainteresował Romana tak miłą treścią i 
wytwornym charakterem pisma, jak i tym, 
że adres piszącej był ten sam, co i jego ro 
dziny całej przez długie lata. Dziewczyna 
była właścicielką „jego“ domu. Po śmierci 
rodziców sama w nim mieszkała, | w tej 
samotności zareagowała na jego ogłosze- 
nie. Dziwne a jednak prawdziwe — teraz 
dopiero zrozumiał Roman, jak bardzo dro- 
gi mu jest ten dom, i jak bardzo wżarła się 
w niego tęsknota za nim. Toteż dziwnie 


rozgoryczony napisał do Niny, podpisując 


dużo, zużyte być musiały to na chorobę 0jd ny, na ten ogród z głogowym  żywopło- 
tem...“ 


się całym nazwiskiem. Pisał tak: „Kiedy 
pani przechodzić będzie po swym domu, 
niechaj pani wspomni o tych, którzy z nie- 
go odeszli, chociaż to był ich dom własny, 
rodzinny. Jakżeż pani zazdroszczę, że dzień 
za dniem patrzy pani na te ukochane ścia- 


Nina nie pogniewała się na niego za te 
słowa. Rozumiała go, i ona odejść musiała 
ze swego rodzinnego dworku, uciekając 
przed wojną i teraz siedząc w dużym ob- 
cym domu, sama — cierpiała na skutek 
wspomnień szerpiących jej serce, I dla niej 
ten dom, w którym mieszkała nie był „do- 
mem*, a tylko przystanią, po długiej wę- 
drówce i tułaczce. 


Ta korespondencja posiadała dziwną 
tajemniczą, a wielką siłę przyciągającą dla 
Romana. Oto przez tę obcą dziewczynę do 
wiedział się teraz o wszystkim co się dzie- 
je w „jego domu“, I z czasem począł czy- 
tywać te listy swym staruszkom, którzy słu 
chali ich z zapartym oddechem. Listy ż ich 
miasta, listy z ich domu. Romanowi zdawa 
ło się, że tylko. na pewien czas opuścił 
„Swój“ dom i że wystarczy nieco silniej- 


Z Katowic donoszą: 

Przed Sądem Apelacyjnym w Katowi- 
cach rozpatrywaną była sprawa przeciwko 
Żydowi, izydorowi Druckerowi, członko= 
wi międzynarodowej szajki przemytników 
walut, który wspólnie z niejakim Tiefen- 
brunnerem z Bytomia w przeciągu kilku 
miesięcy zdołał przekazać przez „zieloną 
granicę", a następnie przez Niemcy į Ho- 
landię do banków żydowskich w Palesty- 
nie dolary, funty szterlingi oraz guldeny 
holenderskie i inne zagraniczne waluty na 
ogółną sumę ponad 658,000 zt. 

W swołm czasie odpowiadał Drucker 
przed sądem okręgowym w Katowicach, 
który go umiewinnił, Na skutek apelacji 
prokuratorskiej, sprawa znalazła się w Są- 
dzie drugiej instancji, gdzie Drucker w 
dalszym ciągu do winy Się nie przyznawał, 
ponenda: się na zeznania swe w sądzie 

kręgowym. 

Głównym świadkiem oskarżenia był ko 
misarz Okręgo Inspektoratu Ochrony 
Skarbowej w Katowicach p. Stanisław Koś 
który ziłustrował przestępczą działalność 


Z Poznania donoszą: 

Z polecenia władz prokuratorskich are 
sztowano i osadzono w więzienia w No- 
wym Tomyślu kierownika referatu budo- 
włianego Brónisława Adamczaka, kreślarza 
Antoniego Krokera i kupca Jana Manię 
z Nowego Tomyśla. 

Adamczaka aresztowano podczas urzę 
dowania. Natomiast Manię i Krokera w 
mieszkaniu po przeprowadzeniu rewizji 
domowej. 

Aresztowani Mania i Kroker dopusz- 
szali się niezwykle sprytnych oszustw, mia 
mówicie jeździki oni autami po całym po- 
wiecie, przedstawiali się jako urzędnicy 
Wydziału Powiatowego i  kwestionowali 
nowo wzniesione budowie, które rzekomo 


zostały wadliwie wykonaaę według aysuy- 
RABIĆ * SĄGIK * 


SOBOTA, 10 WRZEŚNIA. 


_- -Warszawa 1 (Raszyn) 
__ i inde Rozgłośnie Polskie. 
1515 Słachowisko dla dzieci pt, 
dna miała chłopca z drewna" — z Poznania 
15.45 Wiadomości gospodarcze 


16.00 Koncert z man dolinistów ane. =- 
transmisja z Pawilonu Radiowego na Terga 


Wschodnich we Lwowie 

1645 Jak wieś bawiła się w mieście przed 100 łaty? 
(felieton) 

17.00 Muzyka taneczna 

przerwie; Program na jutro 

18.00 Nasz program 

18.10 Recital fortepianowy Józefa Smidowicza 

18.45 Wiersze Marii Pawlikowskiej . Jasnorzow- 
skiej (recytacja) — z Krakowa 

19.00 Koncert ro: kowy 

1520 Pogadanka aktualna 

20.00 Audycja dla Połaków za granita 

20.45 Dziennik porann 

20.55 Pogadanka aktualna 

2100 Audycja dla wsi 

21.30 Z pieśnią i tańcem przez Wielkopolskę — > 
Poznania 

21.50 Wiadomości sportowe 

22.00 Koncert orkiestry symfonicznej P. R. 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczoruwgo. 
komanikat meteorologiczny 

23.05—23.55 Program Warszawy II. 


j Łódź, jak Raszyñ, oraz; 
6.20 Muzyka z pły: — z Warszawy 
11,25 Dawne przeboje — płyty 

13.45 Muzyka z płyt 

14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa — płyty 
11.00 Nowe nagrania rozrywkowe — 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.35 Pszczoły i miodobranie — pogadanka 

17.50 O wszystkim po troszku 

17.55 Odczytanie programu 

21.00—21.10 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 


płyty . 


ja lokalna na prZeJŚCI graniczny. 


Przemytnik walut przed sądem 


oskarżonego į nadmienił, że Drucker jesz- 


cze przed marcem 1936 roku porozumie- 


wał się telefonicznie ze wspólnikami w 
Wiedniu, Zurychu, Palestynie oraz w in- 
nych państwach, przygotowując na terenie 
Śląska, a głównie Katowic, wymyt walut z 
Polski na większą skalę. Oskarżony jednak 
twierdził, że w tym czasie nie przebywał 
wcale w Katowicach, lecz w Krakowie, a 
inżynieryjne roboty instalacyjne wykony= 
wał w Skoczowie, Rzeszowie oraz w Za- 
kopanem. 

W ciągu rozprawy, wywiązała się ob- 
szerna dyskusja na temat, w jaki sposób 
Drucker zamienił na placówce celnej w 
Łagiewnikach teczkę Tiefenbrunnera w któ 
rej znajdowało się 165,500 zł. Drucker dał 
wtedy Tiefenbrunnerowi próżną teczkę. 
Tiefenbrunner zaś dał mu teczkę z gotów- 
ką. Na wniosek prokuratora rozprawę prze 
rwano, celem przeprowadzenia pa przej- 
ściu granicznym wizji lokalnej, która odbę 
dzie się w dniu 19 września br. o godzinie 
9 rano. 


Dadniytia kierownika referata pndowianego. 


ARESZTOWANIA W NOWYM TOĄŃYŚLU, 


ków, po czym pobierali za milczenie wyso- 
kie wynagrodzenia, względnie przyjmowa- 
li zamówienia na wykonanie nowych ry- 
sunków, które w rzeczywistości okazały 
się zbędne. Całą tą oszukańczą aferą kie- 
rował Adamczak, który będąc na stanowi- 
sku kierownika referatu budowłanego do- 
starczał adresy odnośnych właścicieli nie- 
ruchomości, do których zwracałi się Ma- 
nia i Kroker. Rysunki, wykonane przez Kro 
kera, Adamczak zatwierdzał bez zastrze- 
żeń, pobierał wysokie opłaty i wystawiał 
fikcyjne kwity urzędowe. 
Szczegóły afery ujawniać nie można ze. 
względu na dobro toczącego się śledztwa. 
EIETEW EE ZDZ" AT ZWROT WOLTZ TA 


NIEDZIELA, 11 WRZEŚNIA 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń „Ave Matia“ 


1.20 Koncert poranny w wykonaniu 
Rozgłośni Lwowskiej 


orkiestr" 


| 8.00 Dziennik poranny 


8.15 Audycja dla wsi 

945 Transmisja wubożeństwa z kościoła Ks. Ka. 

| Wisjonarzy św, Krzyża w Warszawie 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

11.45 Dni Mickiewiczowskie w Nowogródku — re- 
portaż (z Baranowicz) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia 

13.00 W semą rocznicę urodzin Asnyka — nudycje 
literacka 

13,30 Muzyka obiadowa — z Pozntnia 

15.00 Audycja dła wsi 

16.30 Słuchowisko pt. „Przygoda“ 

1740 Ryszard Strauss: Sonata na wiolonczelę i Tor- 
tepian op. 6 

1.40 Tygodnik dźwiekowy 


18.10 Podwieczorek mikrofonie — transmisja 
m m tan: m0 12 m 
z Dorocznej Wystawy Radiowej 
W przerwie o g..16.55: Uhwila Biura Studiów 
20.00 Program na jutro 
20,05 Transmisja z Lublina kongresu Młodej Wsi 
województwa lubelskiego (zdjęcie dźwiękowe) 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Ta - joj“ — wesoła and: 


ja (ze Lwowa) 

p fiadomości sportowe ze wszystkich Rozgło- 

śni Polskiego Radia 

22.00 „Rigoleto“ — Giuseppe Verdiego (reportaż 
operowy — z Krakowa) 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23,05—23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8.35 Piosenki ludowe — płyty 

8.50 Kwartet ludowy Alojzego Zaremby — z W-wy 

9.40 Odczytanie programu 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płył 
(z Warszawy) 

11.45 Wieczornica w Murzasichle — felieton 

20,00 Recital fortepianowy 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


I KC CO a E S 


szej woli, a będzie mógł tam wrócić, ra- 
zem z ojcem i matką. ? 

Jednakże pewnego dnia ocknął się z 
tego marzenia, na skutek listh Niny, w któ 
rym ona pisała, że wyjódzie na pewien czas 
zagranicę, t dla tego przerwie korespon- 
dencję. Nina wyjedzie... 1 teraz dopiero 
zrozumiał, że nic my już nie znaczy dom 
jego, jeżeli w nim nie będzie Niny, ją po- 
kochał na tle domu starego, lecz obcy mu 
on będzie bez niej. Widać ona nie kocha 
go „kiedy wyjeżdża. I stał się cichy, oczy 
mu ząpadły w głąb. Nie widział nic, nie 
słyszał, bo inaczej zauważyłby dziwne ta- 
jemnicze szepty swoich rodziców. Aż pe- 
wnej niedzieli powiada ojciec jego po o- 
biedzie: 


— Romku, pojedziemy dzisiaj na spa- 
cer, ale jedź z nami, gdyż bezpieczniej się 
nam jedzie, jeżeli widzimy ciebie przy kie 
rownicy, 


pe 


Roman nie chciał prowadzić auta. Rę- 
ka mu drżała od tego wewnętrznego cier- 
pienia, więc bał się o los rodziców, powie 
rzonych jego opiece podczas wycieczki. Po 
jechał więc Franciszek — szofer. I znów 
Roman nie słygzał słów ojca, jakie ten sze 


ptał szoferowi do ucha. Roman, myślami 
dałeko błądząc, nie spostrzegł, że auto wje 
chato na znaną mu drogę prowadzącą po- 
przez szereg innych miasteczek do jego u- 
kochanego starego miasta. Minęło kilka go 
dzin, staruszkowie zmęczeni jazdą posnę- 
li, a Roman patrzał przed siebie niewidzą- 
cym wzrokiem. Nagle auto zatrzymało się, 
staruszkowie ocknęli się i wyjrzeli oknem. 
Przed ich starym, a przecież pięknie odno 
wionym domem stała kobieta, Nie była 
pierwszej młodości, ale dziwnie szlachet- 
na twarz dodawała jej niesłychanego uro- 
ku. Podeszła do auta: — Proszę — powie 
działa, Roman spojrzał, Znał Ninę tylko z 
fotografii, ale teraz poznał ją od razu. „Ni- 
no — zawołał — Nino...“ i poszli ręka w 
rękę do starego domu, a za nimi Szli rodzi- 
ce z oczyma pełnymi łez. 


Krótko po tym przybijano na starym 
domu tabliczkę, na której wyryto głoski: 
Dr. Roman, lekarz. 


I dom Romana zamienił się w „ich 
wspólny dom”, jego i Niny, gdzie į rodzi- 
ce — sprawcy ich szczęścia — zamieszkali 
na szczęsną starość... 


SPORT. 


summ Atak wiedeński Em 


okazał się zbył miękki. 


Niedzielny mecz eliminacyjny 22 najlep- 
szych piłkarzy niemieckich, spośród których 
wyłoniono ostatecznie reprezentacyjną drużynę 
Niemiec na mecz z Polską, potwierdził raz je- 
szcze, że podejmowane dotąd próby kombina- 
cji niemiecko - austriackich nie powiodły się. 
Atak wiedeński, mimo znacznie większej płyn- 
ności akcji, okazał się zbyt miękki. 

Przeciwko Polsce wystąpi więc stara gwa- 


rdia niemiecka, wzmocniona tylko w 2-ch punk 
tach graczami wiedeńskimi, Najsilniejszą czę- 


ścią drużyny niemieckiej będzie niewątpliwie 
trio obronne i pomoc, która zdała celujący 
egzamin podczas wielu ciężkich zawodów mię- 
dzypaństwowych, 

W ataku nastąpiły przesunięcia, Hannemann 
przestawiony został na lewego łącznika. Miej- 
sce jego zajął Drezdeńczyk Schön, który wraz 
z Lehnerem stanowić będzie prawą stronę na- 
padu. Poza tym w ataku zagrają Gauchel i 
Pesser. 


Wyszukiwanie znaków w terenie 
Mędzykiubowy furniej aufomobiłowy. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się tur- 
niej automobilowy pomiędzy zawodnikami Au- 
tomobiłklubu Polski w Warszawie i Łódzkie- 
go A. K. Będzie to ostatnia rozgrywka (trże- 
cia) o nagrodę przechodnią, ufundowaną w to- 
ku 1985 przez Łódzki A. K. 


Organizacja turnieju przeprowadzona przeż 
Łódzki A.K, jest bardzo ciekawa. Samochody, 
biorące udział w turnieju, startują ze swych 
miejscowości o godz, 8-ej rano ną zjazd do 
Rawy Mazowieckiej wyznaczoną trasą, 


Na starcie w Rawie zawodnicy otrzymają 
mapki z wykreśloną trasą, wzdłuż której w 
odległości nie dalszej niż 200 m od drogi usta- 
wione będą znaki, niespotykane w terenie. Za- 
danie polega na odszukaniu jak największej 
ilości znaków i zaznaczeniu ich położenia na 
mapie, 

Udział w imprezie dostępny jest dla każce- 
go posiadacza samochodu, zrzeszonego lub nie 
stowarzyszonego. 


ZIMOWE TERMINY GIER 


E opracował Polski Związek Piłki Ręcznej 


Polski Związek Piłki Ręcznej wyznaczył już 
terminy finałów mistrzostw Polski w grach 
sportowych. Finały siatkówki kobiecej roze- 
grane zostaną w Katowicach w dniach 20, 21 
i 22 stycznia roku przyszłego, finały siatkówki 
męskiej odbędą się we Lwowie w dniach 27, 
28 i 29 stycznia. Koszykówka kobieca — fi- 
nały w Krakowie w dniach 8, 4 i 5 marca, 

W koszykówce męskiej rozegrane zostaną 
uprzednio spotkania międzyokręgowe w dniach 
10, 11 i 12 marca w 4 grupach, I grupa wal- 
czyć będzie w Krakowie z udziałem przedsta- 
wicieli Krakowa, Śląska i Kiele, W drugiej 
grupie spotkają się we Lwowie przedstawicie- 


JANOCIŃSKI KAPITANEM TOROWYM 
P. Z. KOL, 


Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego do- 
koptował do zarządu na stanowisko kapitana 
torowego manego działacza kolarskiego, p. Ja- 
nocińskiego, 


ZDYSKWALIFIKOWANY DZIAŁACZ 


Zarząd zagłębiowskiego OZPN zdyskwalifi- 
kował na przeciąg jednego roku członka zarzą 
du KS Czeladź, p. Majchercżyka za działalność 
na szkodę okręgu. 


ŚLUB SPORTOWCA, 


Znany sportowiec pabianicki p. Bruno Rau- 
chert, czynny piłkarz PKS „Burza? w dniu dzi- 
siejszym wstępuje w związek małżeński z p. 
Irma Thonówną, Ślub odbędzie się o godzinie 
19-ej w kościele ewangelickim w Pabianicach. 

Popularnemu sportowcowi składamy przy 
tej okazji serdeczne życzenia. 


ETETE E ER ZET ASEA E TE YW ZZOZ A SESSE 
Robotnicze obozy wypoczynkowe 


TRZECIA FALĄ NAD ĄGORZEŃ. EMEA 


Jastarnia, w sierpniu. 
Kiedyś przyjeżdżali tu dobrze odżywieni pa- 
nowie z dostatnio wypchanymi portfelami — było 
wtedy na wybrzeżu zamożnie, poważnie i odpo- 
wiednio do zamożności į powagi kuracjuszy, nu- 
dnie. 


Poranna gininastyka w obozie nadmorskim, 


Potem nadeszła druga fala, zwiedziała się © 
morzu młodzież wszelakiego autoramentu. Harte- 
rze, obozy szkołne, obozy wypoczynkowe różnych 
Ubezpieczęlni — krótkie porcięta i oóbsmyczone łe- 
petymy wzięły w swoje niepodzielne władanie 
brzeg morski i każdy skrawek i zakątek w lesie, 
Groziło wtedy małą wojng domową, bo ci „pier- 
wsi* zbyt sobie przykrzyli hałaśliwe i nieznośne, 
jak im się w początkach wydawało, towarzystwo 
tych „drugich*, pogodziła ich jednak słona woda 
i ta pogoda w duszy, jaka wytwarza się w czasie 
dluższego pobytu nad morzem. I już od paru lat 
jest wszystko w porządku: w dzień wydzierają się 
i hałasują nad morzem dzieci, wieczorami po miej- 
scowych dancingach zachowują się jeszcze gorzej 
starsi. Podział pracy i podział dnia unormowany. 

Dopiero gdzieś tak chyba przed dwoma laty za. 
czął się znów ferment w królestwie nadmorskich 
bywalców. bo zjawił sig ten tnżeci.. Napłynęła trze» 
cia fala: pracownicy fizyczni, 

Po pensjonatach j hotelach zaszął się goręcz- 
kowy ruch, posypały się szepty i marudy, a w nie- 
jednej głowie teraz dopicro ostro uwydatniła się 
krzywda, jaką Traktar Wersałski wyrządził pol- 
skim kuracjuszem z „dobrej sfery”, dając im tyl- 
ko tych kilkadziesiąt kilometrów dostępu do plaży 
morskiej. „A tu jeszcze ci robotnicy!“ 

Toteż kiedy przybyły pierwsze obozy robotni- 
cze, kiedy minęły pierwsze dni, nastąpiła przyje- 
mna ńhiespodzianka, Okszało się, że ci mieszkańcy 
płóciennych namiotów lub drewnianych baraków 
nie zachowują się gorzej niż „państwo“ z pensjo- 
nstów po 10 złotych za dobę. 

No, a w tym roku pannje już idealna zgoda 
między mtmiotumi i pensjomatatni, Spsiedztwo 
„grajdołów* na plaży doskonale wpływa na zatare 


le Krakowa (II zespół), Lublina i Lwowa. w 
Brześciu nad Bugiem przedstawiciele Białego- 
stoku, Wilna, Warszawy i Polesia, a w Toru- 
niu — Łodzi, Pomorza i Poznania, 

Finały odbędą się w Warszawie w dniach 
24, 25 i 2 Omarca, 


pZEJDO 


Robotnicze mistrzostwa Polski 


na boisku Skry w Warszawie, 


Dziś i jutro, 10 i 11 bm. rozegrane zostaną 
w Warszawie na boisku Skry robotnicze lekko- 
atletyczne mistrzostwa Połski, Zapowiedziany 
jest start zawodników z Warszawy, Łodzi i 
Śląska, 

Program mistrzostw jest następujący: 

Sobota, 10 bm. o godz, 15.30: 

Przedbiegi na 100 m mężczyzn i 50 m pań, 
oraz międzybiegi w obu tych konkurencjach, 
skok w dał pań i panów, oszczep pań i panów, 


QŻYWIONY RUCH NA BOISKACH 


Program sportowy niedzieli EE 


Dziś i jutro odbędą się w Łodzi następują 
ce imprezy sportowe: 


SOBOTA. 


Zapasy: W sałi KP Zjednoczone o godz. 
o godzinie 18-ej mecz: Zjednoczone — KE, 

Boks: W sali Geyera o godzinie 20-ej mecz 
drużynowy o mistrzostwo okręgu: Geyer — 
IKP. 


NIEDZIELA. 

Piłka nożna: Na boisku ŁKS przy AL. Unii 
o godz, 15,30 mecz o wejście do Ligi: Union 
Touring — PKS (Łuck). Zawody o mistrzo- 
stwo klasy A: boisko WKS o godzinie A-ej: 
ŁTSG — SKS; boisko KPZjednoczone (róg Ki- 


FT" 


Paryski dziennik sportowy „L Auto” publi 
kuje oficjalną klasyfikację drużynową rozegra 
nych niedawno  lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy, + aad „rysie 5 — 3 — 1 pkt. 
Klas ację tę notujemy: 

oj 55 pkt., 2) Finlandia 37 pkt. 8) 
Szwecja 83 pkt, 4) Anglia 29 pkt, 5) Holan- 
dia 14, 6) Włochy 13, 7) Francja 9, 8) Hsto- 
nia 5, 9) Węgry 4, 10) Beligia i Polska po 3 
pkt., 12) Norwegia i Szwajcaria po 1 punkcie 


INTE AD RE A E EAA NEBARI NENEA 2 T EDO a a 
Sport w kilku slowach’ 


— W ramach czwórmeczu lekkoatletyczne- 
go o mistrzostwo drużynowe okręgu: 
UT — Boruta — Makabi, dojdzie do sensacyj- 
nego pojedynku najlepszych sprinterów okręgu 
w biegu na 100 m. Mianowicie spotkają się 
Krygier (UT), który niedawno poprawił ofi- 
cjalny rekord okręgu {11 sek.), znakomity 
sprinter ŁKS-u Radwański, który wystąpi po 
dłuższej przerwie, Barciński z Makabi, który 
również uzyskuje czas 11 sek,, oraz Poliński ze 
zgierskiej Boruty, 

Poza tym w czwórmeczu wystąpi szereg zna 
ných lekkoatletów łódzkich z Kurpesą, Bobiń- 
skim, "Wróblewskim, "Mandem;"* Błaszcryńskim, 
Agaterem, Jessem, Tomezakiem i in, tak, że 
spodziewać się nałeży dobrych wyników, W 
drużynie ŁKS-u startować również będzie rewe 
łacyjny Kos mistrz juniorów w biegu na 100 
m i skoku w dal. i 


— (Ciekawie zapowiada się również trój- 
mecz lekkoatlotyczny 0 mistrzostwo okręgu 
Wima — IKP — Sokół, w którym z czoło- 
wych lekkoatletów łódzkich startować będą: 
bracia Maciaszczykowie, Owczarek, Mozelew- 


ski, Grzelski, Ośmielak i inni. 


cie tych niesłusznych uprzędzeń i przyczynia się, 
do nawiązywania nieraz bardzo serdecznych zma- 
jomości. Bo właściwie, ludzie są bardziej głapi niż | 
źli, a wiele krzywdzących opinii wyrasta z nieświa- 


W Jastarni . Borze jest w tym roku kolonia ro- 
bałnicza wypoczynkowa Ubezpieczalni Społecznej 
z Radomia, Przez trzy turnusy dwutygodniowe prze 
winęło się 300 robotników i robotie i, jak zwykle, 
każdy turmus kończył się przyjemmie i dobrze dla 
wszystkich. A nowa garść ludzi oderwanych od war- 
szłatów i <iężkiej pracy ebłykała się słonego za- 
pachu morskiej wody, wypociła całoroczne znęcze- 
nie na gorącym piasku į zachwyciła się morzem. 
Bo przynajmniej 90% tych ludzi znalczło się tu 
po raz pierwszy i gdyby mie Ubezpieczalnie, to 
minęłyby jeszcze lata, rok za rokiem przechodziłyby 
krótkie robotnicze urlopy spędzane w mieścia, a 
omi nie zaznaliby tego objawienia, jakim się dla 
nich stało morze. Przez dwa tygodnie nabrali sił 
do dalszej pracy, 


Ranna gimnastyka, 


Obejrzeli Gdynię i port, zwiedzili wybrzeże, 
zobaczyli wreszcie tę, znaną tylko ze słyszenia, 
Polskę na morzu, Powrót do domów był ciężki, ale 


 Załciefomuł 
| zaraz 


Nr. 182-48 lub 102- 


— Mecz bokserski o mistrzostwo drużynowe 
okręgu KE — Zjednoczone, który miał się od- 
być w dniu jutrzejszym w Pabianicach, został 
ze względu na uroczystości jubileuszowe KP. 
Zjednoczone odwołany i odbędzie się w innym 
terminie, 


— Drużyna szczypiorniaka żeńskiego po- 
znańskiej Warty, która jutro rozegra o godz. 
zy mecz z EPZ} czone w ramach 10-łecia 
jubileuszu drużyny fabrycznej. przyjeźdża dziś 
o godz, 20:ej do Łodzi w. Rcym skła- 
dzie: Sekulanka, Wośźniakówna, Kryżanka I, 
Kryżanka II, Jaworska, owska, Stoffów: 
na, Kryżanka Hi, K RPZjednoczane 


. rY Aadi a A TPA: s: 
wystawia skład następujący: Bilarinszówna, 


Osendowska, Materzanka, Wodnicka, Drążkie- 
wiczówna, Szkopówna, Wierucka, Fajtówna, 
Kwiecikówna i Dobroszkówna, 


— Drużyna ligowa ŁKS-a wyjechała do 
Chorzowa na mecz z AKS-em w Składzie: An- 
drzejewski, Karasiak, Gałecki, Pegza, Korpo- 
rówicz, Tadeusiewicz, Miller, Lewandowski, 
Sart”, Koczewski i Król. 


a otrzymywać 
„ECHO” ed jutra w do: 
mm. Prenumeratę 
wiać można poczynaj 
od każdego dnia mi 
sią53 


Na powitanie wojsk 


Zarząd Grodzkiej Federacji Polskich Zwiąaków 
Obrońców Ojczyzny zwraca się z prośbą do Zarzą- 
dów i da wszystkich członków sfederowanych o jak 
najliczniejsze przybycie wraz ae sztandarami na 
zbiórkę w poniedziałek dn, 12 bm. o godz. 16,15 
do granicy miasta przy Szosie Pabianickiej (most 
kolejowy} dla uroczystego powitania powracających 
z dorocznych ćwiczeń wojsk stacjonniących w Ło- 
dzi. Wezwania osobiste nie będy rozeyłane. 

Zarząd Grodzki Federacji P. Z. O. O. 


UWAGA. LEGIONISTKI! 


W związku z przybyciem oddziałów wojsko 
wych z manewrów zarządza się ogólną zbiór- 
kę członkiń z pocztem sztandarowym w dnia 
12 bm, o godz. 16 m, 15 przy moście kolejo- 
wym Łódź — Pabianice (Rokicie). 

Obecność pod rygorem organizacyjnym ko- 
nieczna. — Zarząd. 


BACZNOŚĆ PEOWIACY! 


W związku z powitaniem oddziałów wojsko- 
wych Garrńiizonu Łódzkiego powracających z 
manewrów letnich — Zarząd Koła Związku 
Peowiaków w Łodzi zarządza zbiórkę wszyst- 
kich członków peowiaków w dniv 12 września 
1988 r. na godzinę 16,00 (4,005 po południu) 


świadomość, że za rok znów może ta będą, łatwiej | przy moście kolejowym na drodze Łódź— Pabia 
pozwała znieść chwilę rozstania z obozem i mo-| nice (Rokicie), 


rzem. Zakorzenił się już w nich ten bakcyl morski. 

Ubezpieczalnia w Radomiu wydała na tę ckcję 
obozową około 10 tysięcy złotych — suma stosun- 
kowo duża, ale zysk niewspółmiernie większy. — 
Zysk w postaci wypoczynku i zdrowia tych 300 lu- 
dzi, zysk w postaci radości i wytchnienia, jakie mieli 
ci przygnębieni i zmęczeni ludzie, zysk, bo ci, co 
wypoczeli w tak dobrych warunkach, mmiej będą 
w cięgu roku oblegali lekarzy i apteki Ubezpie- 
czalni. 

Trzecia fala kuracjuszy nad morzem rośnie z 


roku na rok, 
L. M, 


Stawiennicówo wszystkich  peowiaków bez- 
względnie obowiązkowe pod. odpowiedzialnością 
organizacyjną; nakrycie głowy — maciejówka. 


800 m kula, finały na 100 m mężczyzn i 60 
m pań. ; 
Niedziela godz. 10 rano: 

Przedbiegi i finał na 200 m panów i 100 
m pań, wzwyż, dysk, 4x100 m panów — przed 
biegi, młot, kula, 4x100 m. 

Niedziela godz. 16: 

400 m, tyczka, 5000 m, 500 m pań oraz fi- 
nały sztafet, 


lińskiego i Emilii) o godz..16-ej: Zjednoczone 
— Burza na boisku Sokoła w Pabianicach o 
godz, 11-ej: Sokół (Pabianice) — Wima; na 
boisku Sokoła w Zgierzu o godz. 11-ej: Sokół 
(Zgierz) — WKS. : 

Boks: — W sali Filharmonii o godz. 12-ej: 
mecz o mistrzostwo drużynowe klasy A: Ha- 
koah — Wima, Na boisku Helenowa o godz, 
17.30 walki pokażowe w ramach zakończenia 
„Tygodnia Przeciwpożarowego”. 

Piłka ręczna: Na boisku KPZjednoczone © 
godz, 14-ej mecz towarzyski szczypiorniaka 
żeńskiego KPZjednoczone — Warta (Poznań). 

Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS-u przy 
AI. Unii: czwórmecz lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo drużynowe okręgu: (początek o godzinie 
8.30 rano): ŁKS — UT — Boruta — Makabi; 
na stadionie Wimy przy ul, Rokicińskiej o go 
dzinie 15-ej trójmecz lekkoatletyczny © mi- 
afr ek drużynowe okręgu: Wima — IKP — 
Sokół. 


( kladów piłkarskich zawieszona 


za nieuregułowanie składek. 


Na skutek nieuregułowania składek kzłon- 
kowakich zawieszono w okręgu zagłębiowskim 
16-cie klubów pifkarskich, 

Mecze tych kłubów w okresie zawieszenia 
weryfikowane będą jako walkowery na korzyść 
przeciwników, 

Fakt zawięszenia tak wielu klubów za nie- 
płacenie składek świadczy o trudnościach finan 


sowych piłkarstwa w Zagłębiu. 


OSTRA, ALE ZASŁUŻONA KARA, 
Polski Związek Kolarski postanowił zdys- 
kwalifikować Świątka z Łodzi za niesportowe 
zachowanie się aż do końca przyszłego sezonu 
kolarskiego. 


60 zapaśników 


w obozie kondycyjnym 


W obozie YMCA w Wieżycy nad jeziorem 
otwarty został 
dla zapaśników z tałej Polski. 
"udział 60 zapaśników pod 
kierunkiem kapitana PZA p. Gałaszki, oraz kil- 
ku trenerów, 


NOWE BOISKO 
otwiera K.S. „ARKO. 


kowej 5 i rrzesza przeważnie pracowników 
tych zakładów. 


| 


|Qpsazp Aurosusow 
ŁWEKD do PrOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dwotca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.108, 7.30, 8.30, 9.30, 11.006, 13.00, 15.00. 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 1 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 


| 


Jutro na obiad: 


Barszcz burakowy czysty z uszkami, 
kaczka pieczona nadziewana jabłkami, kom- 


pot z gruszęk. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Jackowi. 
Wschód słońca 5.03. 
Zachód słońca 18:02. 
Długość dnia 12.59. 
Ubyło dnia 3.32. 
Tydzień 37. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Poska 
YMCA — wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, w. 
Monmitszki 4a, tel. 250-10, w godzinach od 8—22. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w pięk- 
nym wykonania, w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17, tel. 179-68, Ceny przystępne. 


è 

PRYWATNE kursy kroju. szycia i robót ręcz- 
nych Marii Patowej w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr 103, kurs kroju krawieckiego i modelowania, 
kurs bieiżniarstwa, kurs szycia i robót ręcz- 
nych, komplety ranne i wieczorowe. Opłaty ni- 
skie. Zapisy codziennie. Świadectwa zatwierdzo 
ne przez Kuratorium. Lekcje rozpoczynają się 
2 wrześria, 


— to najgroźniejszy środek napadu w czasie wojny 
Zwalcza $o siraż pożarna. 


„ LA RÓJ 
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Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. E 
Notowania z dnia 9. września. $ 


NOWY JORK: loco 8.08, wrzesięń 7.93, paź- 
driernik 7,96, listopad 7.97, grudzień 7.99, styczeń 
7.97, luty 7.96, marzec 7.95, kwiecień 7,94, maj 7.93 

LIVERPOOL: łoco 4.71, wrzesień 4.53, paździer 
nik 4.56, listopad 4.59, grudzień 4.6], styczeń 4.64, 
luty 4,65, marzec 4,67, kwiecień 4,68, maj 4.609, 
czerwiec 4.69, lipie 4.70, sierpień 4.70, wrzesień 
4.70, październik 4.69 

Egipska (Sakell.); loco 7.67 

Upper: loco 6.05, wrzesień 5.97, październik 
5,94, listopad 5:92, styczeń 5,89, marzec 5.90, maj 
591, lipiec 5.93 

BREMA: loro 9.87, październik 9.22, grudzień 
9.45, styczeń 9.52, marzec 9,70, maj 9.79, lipiec 9.82 


Waluty, dewizy i akcje 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, kursy kształtowały się miejednolicie, 
przeważał jednak nastrój mocniejszy, 

W grupie premiówek Poż, Dołarowa odzyskała 
drobną strate kursową z dnia poprzedniego w wy- 
sokości 5 groszy. 3.proc. Poż. Inwestycyjna 2 emi. 
sji utrzymała się na ustalonym poziomie, serie 
2 emisji podniosły się o 50 groszy na sztuce; poza 
tym zanotowano serie 1 emisji po Taz pierwszy po 
ciągnieniu, które hyły tańsze w. stosunku do ostat- 
nich notowań z dnia 2 bm. p zł 2.63 

W grupie innych papierów państwowych 5-proc, 
Poż. Kolejowa obiegała po kursie 68 proc. 

4 i pół proc, Państw. Poż, Wewnętrzna, 5:proc. 
Poż. Konwersyjna oraz listy i obligacje Banków 
Rolnego i Gospodarstwa Krajowego utrzymały się 
na niezmienionym poziomie. 

Oprócz tego nabywano 4-proc. Pož. Konsolida. 
cyjną po cenie o 0.12 proc. obnikonej. 


SŁABSZE  USPOSOBIENIE DLA LISTÓW ZA. 
STAWNYCH. 


W dziele prywatnych papierów lokacyjnych roz- 
miary obrotów były stosunkowo nieznaczne, kursy 
kształtowały się na ogół zniżkowo. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc, Ziemskie w 
Warszawie były tańsze o 0.50 proc, 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. po pewnych wahaniach stracił; 
0.25 proc, a 8—9 seria 6-proc. Poż. Konwersyjnej 
m. Warszawy 1926 r. zmian kursowych nie wykazała 

Grupę prowincjonałną reprezectował jedom ga- 
tunek listów, mianowicie ś-prot, m. Piotrkowa 
1938 r. po kursie 60 proc, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji serie 94.00, 2 emisji 
85.75, 2 emisji serie 95.00, Dołarowa 3 serii 42.00, 
Konsolidacyjnu 1936 r. 66.63, Konwersyjna 1924 r. 
70.00, Kołejowa 1926 r, 68,00, Wewn. Państw. 66.38, 
1% L. Z, Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
1% L. Z, Banku Gosp. Krajowego 2—7 em, 83.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 2—3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Bunku Gosp. Kraj. 1 emisji 94,00 
5%% L, Z. Banku Gosp. Krajów, 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Corp. Krajów. 2—7 em. 81.00 
534% Obl, Kom, Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 81.00 
544% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 1 3N em. 01.00 
5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku- 
ponu 51.16, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.50, 
m. Warszawy 1933 r. 74.75, Konwersyjna m. War. 
szawy 1926 r. 8—9 s. 75.25, m, Piotrkowa 1938 60,00 


DALSZE OSŁABIENIE KURSÓW. AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował w dalszym 
ciąża nastrój słabszy, zniżki kursowe były jednak 
stosunkowo nieznaczne. 

Bank Polski 124.50, Węgiel 35:63, Lilpop 81.50, 
Modrzejów 17.25, Żyrardów 60.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 10.9, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbóżowo = towarowej za 100 kg, za towar standara 
łowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza« 
wa, w handlu hartowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 23.00 — 23.50, jedno- 
lita 22.00 — 22.50, zbierana 21.50 — 22 żyto I at. 
14.75 — 15.30, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc, 
39.00 — 41,00, 50-proc. 36.00 — 38.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc, 26.25 — 27.00, 65.proc. 24.50 — 25.25, 
znaka razowa 95.proc. 19.00 — 20.00 

POZNAŃ, 10. 9. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo — towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19,00 — 19.50, żyto 
13,75 — 14.25, męka pszenna gat I wyc. 30-proc. 
35.75 — 36.75, 50-proc. 32.15 — 33.75, mąka żytniu 
gat, I 50-proc. 23,00 — 24.00, 65-proc. 21.50 — 7250 


Co mas po pracy rezweseli? 


CASINO: — „Król się bawi“. 
CORSO: — Serce i szpada. 
EUROPA: — Marco Poło, 
GRAND KINO: — Druga młodość. 
IKAR: — Motyl hiszpański. 

JAR: — na scenie: Nóc w haremie; 

ekranie: Niewidzialny Promień, 

METRO — Prawda zwycięża. 
MIMOZA: — I. Z miłości dla Ciebie, 
Siting Bull. 

OŚWIATOWY: — Niedorajda. 
PAŁACE: — 5.000.000 szuka spadko- 

biercy. 

PRZEDWIOŚNIE: 

pocztmistrzą, 
RIALTO: — „Heidi“. 
RAKIETA — Dede. 
SŁOŃCE: — Niedorajda. 
STYLOWY: — Szcik. 
TON: — Pani Walewska. 
URANIA: — J. Władczy: 
II. Z Adriatyku na Bałtyk. 


na 
II. 


Dunia, córka 


TEATR MIEJSKI Cegielniana ż!. 

Dziś w sobotę i w niedzielę o godz. 8,30 wiecz. 
a w miedzielę również o godz. 4.ej po poł. trzyma 
jąca widzów w nieustannym napięciu wyborna ko- 
media Włodzimierza Perzyńskiego „Aszantka* w 
koncertowym wykonaniu Haliny Doree, Dąbrow- 
skiej, Skwarczyńskiej, Topolskiej, Arnoldta,  Boń- 
czy, Dejunowicza, Lubelskiego, Nowasielskiego, Pa 
gowskiego, Szymańskiego i Wichniarza. 

W pełnym toku pod reż. dyr. Hugona Moryciń: 
skiego głośna komedia Laszlo „Perfumeria*, 


„DAMA OD MAKSYMA* W TEATRZE POPULAR 
NYM. 


Wesoło i bezstrosko bawią się co wieczór by- 
walcy Teatru Popularnego, Grana jest bowiem szam 
pańska komedia muzyczna Feydeau „Dama od Ma- 
ksyma*, urozmaicona tańcami i śpiewami. W roli 
, tytułowej Nina Wolińska. Początek przedstawień 

o godz. 8,15 wiecz, 
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Młodym dziewczetom niemieckim 


nie wolno chodzić męskim krokiem 


mu Wartość wdzięku kobiecego. mm 


kobiecie jej wdzięk, było gwałtowne zmniej | koju widzimy ten kurz i dziwimy się skąd 


Kongres w Norymberdze nie jest prze- 
znaczony dla celów kobiety niemieckiej, ale 
wszystkie kobiety w Niemczech interesują 
się nim żywo. Bo tworzenie „Wielkich Nie- 
miec" nie może się obejść bez nich, bez ies 
udziału w przysparzaniu Niemcom raso- 
wych, zdrowych obywateli. Taka jest ich 
misja, którą wpaja w nie ich „przywód- 
czyni“ Gertruda Scholtz-Klink. Zorganizo= 


gać życie swego towarzysza, współtworzyć 
w jego wysiłku spełniania zadań, jakie na- 
kłada na niego narodowy socjalizm, Jedno- 
cześnie musi spełniać swoje zadania macie- 
rzyńskie, bo jednym z dążeń narodowego . 
socjalizmu jest propagowanie idei macie- 
rzyństwa wśród kobiet niemieckich. 
Kobieta niemiecka, jako konsumentka i 
administratorka dóbr narodowych, które w 


wała ona cały udział kobiet w kongresie |7,5 proc. znajdują się w jej rękach, musi 
norymberskim, śpiewy, tańce, produkcje ar,współpracować w realizacji czteroletniego 
tystyczne, regulując wszystko, co dotyczy planu dla zdobycia ekonomicznej niezależ- 


ich życia. 


Kim jest Gertruda Scholtz-Klink? Jest 
to Niemka, która poświęciła swoje życie 
ideałowi narodowo-socjalistycznemu. jako 
żona urzędnika z średniej klasy mieszczań- 
skiej, sama jest matką kilkorga dzieci, Obe- 
cnie jest współpracownicą kanclerza Hitle- 


ności Trzeciej Rzeszy, — Przy pomocy 
wszystkich sposobów propagandy, broszur, 
radia, filmu, wykładów i odczytów, kobieta 
niemiecka dowiaduje się, w jaki sposób roz 
wiązać wszystkie kwestie codziennego ży- 
cia, co ma jeść, w co się ubierać, jak urzą- 
dzić mieszkanie. 


ra i jest nieustannie czynna przy jego bo- Aż do 16 roku życia każda Niemka pod 
ku. Opracowuje wciąż nowe plany i pro- rozkazami pani Gertrudy Scholtz-Klink jest 
jekty, Jest ona założycielką Domu kobiety |B. D. M. (Bund der deutschen Mädchen). 
niemieckiej, dyrektorką i prezesową szpi- | Obowiązują ją mundur kaki, sandały, gołe 
tali Czerwonego Krzyża, dyrektorką Urzędu jnogi, musi uprawiać wszelkiego rodzaju 
kobiecego na froncie pracy niemieckiej, za- Sporty, kulturę fizyczną, lekką atletykę, pły 
łożycielką domu wypoczynkowego matek, wanie, skoki, szermierkę, jazdę konną. Jest 
zakładu- „Matka i dziecko”, założycielką |t0 pierwsza dyscyplina. Potem w grupach 
„Szkoły narzeczonych". Wyliczanie stwo- |UCzą Się młode dziewczęta życia gospodar- 
rzonych przez nią instytucyj byłoby zbyt |Skiego. Od 17 do 20 roku ten sam program, 
długie. Słowem, jest ona twórczynią całycn ponadto prača na roli i wychowanie dzieci. 
ram organizacyjnych, w których zamknięte To życie czysto sportowe zabiło jednak 
jest życie dzisiejszej kobiety niemieckiej. | W kobiecie wdzięk, grożąc poważnie znisz- 

Od roku 1933 Gertruda Scholtz-Klink czeniem jej prawdziwych walorów kobie- 


postanowiła zburzyć typ „Gretchen“, cych. Ponieważ stwierdzono, że wynikiem 


typ; 
w jakim kobieta niemiecka przedstawiana (a ARNE SuEOWe] PREY» OCUTAJĄCEJ 


jest zagranicą. Dążeniem jej jest i) 
nienie z duszy kobiety niemieckiej resztek 
romantyzmu i sentymentalizmu:  Trzełia 
Rzesza rozumie wielkie znaczenie kobiety 
w budowie nowego państwa, zwłaszcza w 
wychowaniu przyszłych jego obywateli. Mu 
si więc być wychowywana w ten sposób, 
ażeby była towarzyszką, zdolną wspoma- 


PODSŁUCHANE 


CIASNE BUTY. 


— Czy może być coś mniejszego > 
pani nóżek? 
Uśmiechnęła się boleśnie: 
— Owszem, moje pantofelki. 


NIC NIE SZKODZI. 


— Nie pij morskiej wody, Piotrusiu, bo 
będziesz miał potem straszne pragnienie! 

— To nic nie szkodzi — przecież wody 
jest dosyć! 


HISTORIA I ŻYCIE. 


— Który z was, chłopcy, wie — zwra- 
ca się nauczyciel do uczniów — kto po- 
wiedział: „Skończyły się piękne dni Aran 
juezu?“ 

— Ja wiem! — odzywa się Karolek. 

— No kto? 

— Mój tatuś, kiedy mamusia wróciła z 
Zakopanego! 


szanie się liczby urodzin, 
Scholtz-Klink zmodyfikowała swój pro- 
gram, Od kilku miesięcy uczy się młode 


dziewczęta zwracac większą uwagę na war 
lej wdzięku kobiecego. Nie wolno im wię- | 
ce chodzić po ulicy rytmicznym krokiem, 
imuszą nosić pończochy, ubierać się swo- 
bodniej i z większym gustem, dobierać so- 
bie do sportowych bluzek szaliki i krawaty. 
Nie wolno im mówić ty do nauczycieli i ko- 
legów, zwyczaj, który panował dotąd we 
wszystkich szkołach niemieckich. Obecnie 
wprowadzono „wy“, jako dozwolony spo- 
sób przemawiania, 

Nowe metody wprowadzono również w 
„Szkołach narzeczonych, kierowanej przez 
panią Gertrudę Scholtz-Klink. W każdym 
pokoju dziewcząt znajdują się kołyski ze 
śpiącą w nich lalką, — Dziewczęta uczą 
się na nich obchodzenia z dziećmi. Każda 
dziewczyna, po ukończeniu „Szkoły narze- 
czonych“ może wyjść zamąż. W tym celu 
dostaje 1.000 marek niemieckich na zaku- 
pienie mebli w stylu narodowo-socjali- 
stycznym w specjalnie w tym celu stworzo- 
nych magazynach. Po pierwszym dziecku 
skreślona zostaje z jej długu na umeblowa- 
nie kwota 250 marek, po drugim dziecku 
połowa (500 marek), po trzecim i czwar- 
tym dziecku reszta sumy. Oczywiście, że 
ta, która urodzi czworaczki, pozbywa się | W 
odrazu całego długu. W ten sposób narodo- 
wy socjalizm fabrykuje „idealne Niemsi'* 
przyszłości. 


Pułapka 
na samolofy. 


l minister lotnictwa 
anna Wood. (na te=. 
wo) przeprowadził w miej- 
scowości Kidbrooke koło Lon 
dynu inspekcję I pułku zapór 
balonowych, które są pułap- 
ką na samoloty . Z balonów 
zwisają cieniutkie, ale silne 
stalowe. sprężynowe sieci, 
w które wikła się śmigło nad 
latującego samolotu nieprzy- 
 jacielskiego, który spada 

b i ulega rozbiciu. 


Platany przyczyną... kataru 


Kurz wrogiem zdrowia 


Człowiek nie zdaje sobie sprawy, ile ku- 
EBM |: znajduje się w powietrzu, tak w do- 
mu jak i na powietrzu. Dopiero kiedy sioń- 
tce wpeadnie F"zez wąską szczelinę dő po- 


pani Gertruda Igo tyle w pokoju, gdzie się codziennie za- 


miata i sprząta. Nauka dowodzi, że w je- 
dnym kubicznym centymetrze, a więc 
mniej więcej w naparstku znajduje się pięć- 
set tysięcy cząstek kurzu. Jedynie nad mo- 
rzem i w pobliżu mórz jest powietrze wolne 
od kiirzu, wszystkie inne części ziemi, ubika 
cje zamknięte i otwarte zawierają matej czy 
więcej kurzu. 

Tak jak jego ilość tak i zawartość ku- 
rzu zmienia się. Poza pyłem zawiera kurz 
małe mineralne cząstki, np. wapno, metale 
itp. Do tego dochodzą cząstki ciał zwie- 
rzęcych i roślin, zamarłe mikroskopijne or- 
ganizmy i ostatecznie żywe bakterie, któ- 
re w pewnych okolicznościach nabierają 
ważności. Bakterie osiadają z ludzi na me- 
blach itp. i przy poruszeniu ich czy trzepa- 
niu unoszą się w powietrzu, łączą z kurzem 
i osiadają na innych ludziach. W lesie po- 
wietrze też nie jest wolne od bakterii, gdyż 
i tutaj zgniłe liście i mech są doskonałym 
miejscem wylęgania bakterii pleśni. 

Bakterii tych jest wiele rodzajów, Prze- 
ważna ich ilość nie wywołuje chorób, inne 
jak np. bakterie szkarlatyny, dyfterii, ospy 
itp. wywołują choroby, szczególnie u dzie- 
ci. Niebezpieczny jest kurz, który znajduje 
się w starych szmatach. Przez takie szmaty 


przenosi się choroby straszne, jak cholerę 
i dżumę. Naogół jednak bakterie znajdujące 
się w powietrzu są o wiele mniej niebezpie= 
czne, aniżeli się w tym sądzi. 

O wiele bardziej dokuczają ludziom mā- 
łe cząstki metali, znajdujące się w kurzu, 
które przy dostaniu się do płuc naruszają 
błony śluzowe, które teraz dopiero mogą 
tworzyć miejsca rozwoju bakterii tuberku- 
licznych. Pracujący ludzie w fabrykach me 
talu, czy tabaki i tytoniu narażeni są na 
wcnłanianie w siebie różnych takich nie- 
bezpiecznych cząstek. Przeważna jednak 
ilość kurzu osiada w nosie, który jest do- 
skonałą ochroną. człowieka przed kurzem. 
Poza nosem kurz nie osiada wszystek na 
płucach ale wędruje w 2/3 do kiszek, a do- 
piero 1/3 do płuc. 


Częściej aniżeli za pomocą bakterii pó- 


wstają choroby na skutek wchłaniania w 
siebie kurzu, który zawiera części pyłku 
kwiatowego rozmaitych roślin, szczegó nie 
trawy. Przeważnie na początku lata cho- 
rują ludzie na katar, powstały na skutek 
nagromadzenia się w nosie właśnie owych 
niebezpiecznych dla błony nosa części pył- 
ku kwiatowego traw. Już starzy Rzymianie 
chorowali na katar, pochodzący rzekomo 
od platanów. W niektórych okolicach jak 
np. Szwajcarii i Lotaryngii zakazane jest sa 
dzenie platanów w pobliżu mieszkań ludz- 
kica, w szczególności blisko szkół i szpi- 
tali. 


W złotej klańce wspanialego pałacu ia 


pdzi młode mażżeńctwo wzorowy Żywo 


Do namiotu Juliusza Cezara, stojącego „dawno połączył węzeł małżeński, kochają 


obozem w pobliżu Aleksandrii przyniesio- 


no raz zrabowany dywan. Gdy go rozwi- 
nięto, wypadła zeń kobieta, dorównująca 
pięknością sennym zjawom z opowieści 
Szeherezady. Była to córka Ptolomeuszów, 
królowa Egiptu, słynna Kleopatra. Tak po- 
noć rozpoczął się romans między najsłyn- 
niejszym zdobywcą a największym „wam- 
pem“ starożytności, romans, który ukształ 
tował mapę świata i pchnął Wan dzie- 
jów na nowe tory, 


Dziś — po dwóch. ERR Jat — na 


tronie- Ptolomeuszów . -2asiada młodziutki | 


król Faruk syn Fauda i zasiada jeszcze 
młodsza królowa Farida. Sytuacja bardzo 
zmieniona. Jedynie dekoracje: Nil, pirami- 
dy, papyrusy i.palmy pozostały te same. 
Dawno już rozsypał się w proch świato- 
władny Cezar i dawno zbutwiały purpuro- 
we żagle okrętu, na którym uciekała z wiru 
bitwy morskiej pod Akcjum Kleopatra, po- 
ciągając za sobą Antoniusza, Dziś już nie 
uroczne.oczy pięknej córy Ptolomeuszów 
kształtują historię, a życiodajna arteria mię 
dzy Europą a Azją: Kanał Sueski. No i su 
dańska bawełna. O egipskiej pszenicy nie 
mówimy, bo atrakcyjność jej w ciągu ty- 
siącoleci wcale nie zmalała. 

Łatwo sobie wyobrazić radość królowej 


Faridy, gdy ujrzała swego Faruka żywego 
i całego, Młodzi ludzie, których tak nie- 


się podobno szczerze i głęboko. Faruk oszą 
łamiał świat swymi prezentami dla narze 
czonej i żony. Kupował brylanty w Paryżu 
już nie na sztuki, a na kilogramy, i zapew= 
ne w danym wypadku nie powtórzyłaby się 
historia posła tureckiego na dworze Ludwi 
ka XIV. którą opowiada Boy-Żeleński: w 
swym „Molierze'. Zapewne Turek nie O= 
śmieliłby się czynić porównań, 
żywego ubodły Króla-Słońce. Biżuteria mło 
dziutkiej królowej egipskiej przyniosłaby 
zaszczyt nawet skarbcom  hajdebardzkich 
Iifzamów czy nepalskich nababów. Zasługa 
to króla Faruka no i autorów listy cywile 
rej egipskiego monarchy. 

W złotej klatce królewskiego pałac 
pędzi młode małżeństwo wzorowy żywot. 
Odkąd znikł na Bliskim Wschodzie kosze 
mar haremów, Farida może być o swe 
szczęście spokojna: królować będzie w. ser 
cu Faruka niepodzielnie. 


KENA MOrZU. | 


które do. 


ADAM CZEKALSKI | 
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Pożegnałem Armandę, nagrodzony jej cudnym uśmie- 
chem i opuściłem salon. W sieni spotkałem starego Pla- 
yera, tak samo kostycznego i sarkastycznie uśmiechnię- 
tego, jak przy powitaniu. 

Powróciwszy do siebie, 


zająłem się zorganizowa- 


miem wyprawy; zajęło mi to dwa miesiące czasu. W koń- 


cu nie żegnany prawie przez nikogo, odbiłem od mojej 
wyspy i ruszyłem w świat po kwiat szczęścia. Wyprawa 
moja obliczona była co najmniej na rok. 

Wylądowawszy w Balik- -Papan, ruszyliśmy w dżun= 
glę. Ile przeszkód musiałem pokonać, ile niebezpie- 
czeństw zwalczyć, nie będę panu opowiadał, dość, że po 
ośmiu miesiącach ciągłego parcia naprzód, udało mi się 
dopiero uchwycić niejasny ślad miejsca, na którym rósł 
tajemniczy kwiat. Jeszcze dwa miesiące wprost niewia- 
rogodnych trudów i wysiłków i w końcu odnalazłem. to 
miejsce. Com przeżył, ile wycierpiał, jakie prace tyta- 
niczne musiałem wykonać — wiele by tu ROW, dość, 
że Łzę, Proroka zdobyłeni. 


— | znasz pan to miejsce, do 
niego? 

— Znalazłem je, ale drugi raz nie poszedłbym tam za 
skarby świata całego, 

— Czy droga tam tak straszna? 

— Więcej niż straszna. Dość, że jednak przebyliśmy 
ją, zdobyliśmy kwiat i rozpoczęliśmy odwrót, W jakich 
warunkach on się odbywał, dość panu powiedzieć, że 
z bogatej wyprawy i dwustu ludzi, których zabrałem z so- 
bą, zostałem w końcu sam jeden i gdyby nie pomoc pa- 
nów, pewnie i ja nie uratowałbym swojego życia i zgi- 

nął tak samo, jak zginęli moi ludzie, 


trafiłbyś raz jeszcze 


— A 


Dopiero dzisiaj zdaję sobie sprawę, jak szalonego 
podjąłem się przedsięwzięcia. Cała ta moja nieszczęśliwa 
wyprawa przypomina mi legendę o „Rękawiczce" Schil- 
lera. Bohater przyniósł damie rękawiczkę z areny lwów, 
ale więcej znać nie chciał swojej bogdanki, To samo jest 
ze mną: zdobyłem tajemniczy kwiat i następnie straciłem 
go, skazałem na zagładę 200 ludzi, wydałem moc pienię- 
dzy i dopiero na samym końcu przekonałem się, jak bez- 
sensownymi były moje postępki. 

— Słuchaj pan, panie Prevost — odezwał się rapto- 
wnie Ruszczyc — czy godzi się zaprzepaszczać zdobycz 
pańskiej, tak ofiarnej wyprawy? Czy ma ona nie wydać 
dla nauki żadnego owocu? 

— Cóż komu przyjdzie z niej? Gdybym posiadał za- 
przepaszczony kwiat, może jakiś realny zysk nauka by 
osiągnęła, ale tak? Przecież nikto zdrowym sensie w gło- 
wie nie uwierzy mojemu opowiadaniu! 

— A gdyby jednak? 

— Nie, próżne nadzieje. Poza tym, chcę znaleźć się 
w końcu w moim domu. Pod tym względem jestem nie- 
odrodnym malajem, który tak to określa: „Choćby na oh- 
czyźnie padały deszcze złota, gdy w krainie ojców grad 
sypie: ojczyzna pozostanie ojczyzną". | 

— Powiedz mi pan jednak, czy, gdyby się kwiat pań- 
ski odnalazł, wziąłbyś udział w nowej wyprawie? 

— Nie wiem. Proszę mnie zrozumieć: to wszystko, co 
przeżyłem, tak strasznie mnie wyczerpało, ze dzisiaj nie 
mogę panu odpowiedzieć na to pytanie. Poza tym jestem 
chory, jestem daleko bardziej-chory, niż się to panu zda- 
je. Ostatnim wysiłkiem woli trzymam się na nogach, 
a przy życiu trzyma mnie nadzieja, że już niedługo zoba- 


E Odbita w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
~ ~ w Łodzi, Żwirki ? 


czę moje wyspy. Później może przyjść nawet śmierć, ale 
byle nie tu, byle nie z dala od krainy ojców ‘moich. 

— Sądziłem, że kultura europejska starła z pana tę 
sentymentalność malajską. 

— Nie. Pod tym względem, jak powiedziałem, jestem 
prawdziwym malajem.. Ale... gdyby pana interesowały 
»miejsca, którędy szedłem po rajski kwiat, mogę je panu 
przynajmniej w przybliżeniu określić, 

— Będę panu stokrotnie zobowiązany. Nie wyobraża 
pan sobie, monsieur, jak bardzo mnie taka wyprawa nęci. 


— Czuje pan zew przygody, ale nawet nie wyobraża 
pan sobie trudności. 


— Może to, a może tylko romantyzm takiego przed- 


sięwzięcia, Wiem w tej chwili” tylko jedno, że się palę 
do takiej wyprawy. 
— Jest ona niesłychanie kosztowną i niesłychanie 


uciążliwą. Uprzedzam! 

— Na jaką sumę określiłby ją pan? 

— Pięć tysięcy funtów szterlingów minimum. 

— To cały majątek. 

— Prawie. I wątpię, czy ktokolwiek rozsądny zgodzi 
się na wyłożenie takiej sumy dla zdobycia jednego kwiat- 
ka, który przecież wcześniej lub później musi zwiędnąć. 


— Tak, ten szkopuł trudny będzie do rozwikłania. 
Ale nie ma przeszkód, którychby wvtrwałością nie mo- 
żna pokonać. 

— Życzę powodzenia — niech pan próbuje. 

— Owszem, o ile zechce mi pan dopomóc objaśnie- 
niami o kierunku drogi i tajemniczej ojczyźnie kwiatu 
szczęścia. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada Roman Furmański. 
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81 415 777 843 5 908 128313 z 685 747 816 82 

129090 689 822 

130119 50 79 298 472 84 516 ši 614 848 131234 
455 615 28 34 701 4 132206 86 371 484 683 712 
970 133284 308 405 69 581 636 806 134318 43 6 
445 13 80 524 63 768 81 135216 64 92 593. 642. 936 
58 136332 887 973 137349 449 659 724 53 889 90 
919 138083 174 284 437 500 622 48 7 807 11 139068 
344 400 3 4 21 77 734 530 605 85 . 

140002 395 441 610 79 858 92 948 141268 335 
529 628 34 7 801 988 142046 304 34 95 437 884 935 
47 143030 2 244 97 635 14078 101 6 63 210 338 
441 500 600 1 35 69 91 7 145146 63 93 360 458 
5%1 59 63 679 734 825 924 146090 118 72 3 203 
96 308 459 83 581 602 941 147252 402 540 63 914 
48 148129 78 294 364 554 74 700 812 38 149010 
437 77 519 85 7838 810 909 

150115 296 561 62 753 802 63 900 151023 230 
525 74 85 824 926 152039 62 124 47 215 43 97.549 
665 749 51 1553239 71 82 360' 454 93 525 38 97 818. 
906 59 154094 126 58 63 225 363 429 530 648 
71368 81 155097 147 64 503 677 751 956 156044 
84 127 43 63 76 316 415 799 816 9 998 157212 
270 664 732 5) 816 78 158114 55 430 643 822 
159011 379 993 


H CIĄGNIENIE 


20 tys. zł. 122588 

25 tys. zł. 20842 

1 tys. zł. — 72164 

10 tys. zł. — 67691 

5 tys. zł. — 87676 

2 tys. zł — 27700 89692 42418 42945 
50924 73765 74822 87874 88079 88222 
90588 94609 120779 125190 185789 
187878 141808 j 

po 1 tys. z — 14481 ‘23957 80621 
32124 35010 40056 40518 40898 42718 
50143 55124 67651 78454 81241 98510 
100919 128791 132089 132726 138798 
138515 150519 152438 


STAWKI. 


359 61 476 81 500 670 89 93 777 1848 518 
(511 69 675 2864 499 528 767 870 594 3057 
177 248 825 674 96 797 955 4000 74 47 94 
398 556 93 99 681 732 5017 252 361 514 611 
18084 135 462 544 673 848 7301 598 600 52 
52 8010-75 865-762 927 79 9269 488 532 
10054 175 272 483 86 968 11029 151 550 
16 688 98: 706 826 12157 256 74.83 482 13086 
ię 87 IBOS pa 822 86 954 14441 574-711 
4.274 814-461, ,820 
267, KM 199. Si H 2820 206 6.472 1 tis 
219 371 720 985 "78 "19215 ‘381 458 1978, 
20159 30% 526 718 909 74721240 68 490 
/768-22820 65 '539 642 785 41 28088 52 159 


815 24080 98 170 469 604 80125106 341 506:|- 


Kiedy pokój hotelowy może NOREL maże tyć uvadi pe 


za zajęty na następną dobę ? 


27-828 26227 81 314 417 086 789 27021 230 
i424 595 616 38 837 52 28005 246 378 642. 16 
(29057 226 475 91 742, 


30069 426 809 31114 577 79 32308 si 65 


Dr med NITECKI 


mocz 


NAWROT 32, front I piętre, — Tel, 318-18 
przyjmuje a 8-9 30 r. od 6.300 w, 
w niedzielę 1 święta od 9,12 w poł. 


Gustaw K KOHN NIEWIA SKI 


skórnych 1 seksusinych 
ANDRZEJA 87 0 -, telefon 150-40. 
przyjmij od zane 5,9 wiecz 
w niedz. | więta 0d 8-1 pm. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skótnych, wenerycznych | sek- 
POŁUDNIOWA 28, tel, 01-88 


; przyjmuje od rano 1 od 5-8 
októ przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. w niedzielę hę święta od 9,12 w poł. 
Specjalista +0 LB ERMAN Zgierska 11. Telefon 246-09. 
Lagioihiiawa 14: Cag amaa i b'g M. RUNDSZTAJN 
aso oa tlston._14B-P Dr A P ORT |akuszeria i choroby kobiece 
pam wę: iaai GDANSKA 93, tel. 178-37 | POMORSKA 7. Tel. 1290-04 
Dr med. WŁODZIMIERZ | wrocilo" ZGLERSW A m | imie od R. 8—10 r. lod 4—8 w, 
ZADZIEWICZ pa 16 5 1 po pat Dr J. NADEL 
STOMATOLOG za ma, AKUSZER.-GIN | 
= n „ EKOLOG - 
z Piotrkowska 11 ca. 112522 25. W OŁ K O W Y S K I ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 


Specjalista chorób -'wenorycznych, seksusinych 


wznowił przyjęcia, 
bry sd pad 11 Telefon 238-02 


Przyjmuje e gd Ro z. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
w niedziele į p od godz, 9 — 1. 


PAULINA LEW I 


BSgeej chorób kobiecych 1 akusmoria 


S$ródmaiejsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wios 


pkorotennjkm 


SZ 


wznowił przyjęcia od 8 — 7. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista okorób wenorycmych, skórnych, 


mooropłedowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmtuje od ie r. Fifa w 
w niedziele 1 święta od $—1 w południe, 


Dr M. KALISZ 


Dypl. Uniwers. w Rostock 
Lekarz dentysta 
Chirurgia stomatologiczna 


Lódź, ul. Pierackieżo 7 
tel, 108- 26 — Ordyn, w godz, 3 —7, 
wznowił przyjęcia 


ze stałemi 
łóżkami 


I dr adda- 
JE tra (astma) 


tel. 127-81 


ROS, 9 
Piotrkowska Ś7, 
pr Fao 


rzychoda a a ienerelogiczna 


leczenie ohor. 1 skórnych. 
ZAWADZKA 1. tel 1, telef, 122-732 


czynna od 8 r. do $ wiec Poreda 3 m. 
Dla pań oddzielna pocztkalnia, 


Porada 3 zł 


Lecznica „OMEGA, 
SESTRA 9, tel. 142 42. 
lekarze wnzysGkich 
sabinet "Dex styczny 
lekarski Roent. 


ER ea ê, gen, 
kwarcowa, djatermia 1 t å 
PORADA Jab 


przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


PERO © DO E E WOREGCY TA 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. .„Józef”. 
Nawr» 54-a, tel. 191-85. 


Lecznica 
dla P s ów 


lek, wet. M. A. Reicha 
„ańska 117 
r amenhoffa) — tel. 175-77, 
, MOE STRZYŻENIE psów. © 7 


SPRZEDAM place, letnisko 
Andrzejów k/Łodzi, Nowy Bedoń 103,-blisko 
kościoła katolickiego, Piotrowiczowa, 


DOM murowany 1 piętrowy do sprzedania, ul, 
je kaos nr 18, wiadomość u gospodyni, 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube naturałne locz- 
%% |ki, szerokie fa'e w zakładzie fryzjerskim „Bo- 
gustaw" Abramowskiego 15, tel. 261-31. 


PŁASZCZE damskie jesienne i zimowe: najnow= 
sze modele poleca. „Moderne”, Piotrkowska 10, 
M i. NG Orr „4 


r. IL p, „20 


„461 858, 


546 


PERU 


«052 33017- 9511857285 /877-424 548.761 92:976 
84141 889 457 756 85119 261 503 988 36095 
210 3878 442 96 602 76 881 237080 299 968 
88095 146 79 91 237 485 775 39181 274 mo 
1715" 16°858°98. > & 

40130 250 41010 514 21 668 42572 648 84 
918 43302 75 694 947 92.44490 528 46 45094 
4177 444 929- 46974 96 187 60 380 48428 516 
<634 49093 320 588 636 739. 

50527 757 51128 801 52540 856 53424 
542491912 99..5500178 302 480 954 56080 .54 
i166 256 488 722 71 57110 32.67 419 528 BAL 
844 71 990 58139 62 74 75 888 90 59000 370 


60014 289 616 28 866 61115 46 734 872 
926 62286 349 885 63016 -248 872 626 768 76 
968 64067 480 514 650 66 809 49 65846 402 
i 567 929 27 89 66360 408 16 36 43 809 890 
67216 327 882 68022 84 238 81 376 670 76 79 
69079 217 388 465 947, 

70017 586 774 171026 291 865 948 50 72342 
463 94 786 906 62 65 738917 67 177 228 392 
456 57 629 704 938 74234 496 588 602 5876 
936 75103 19 687 821 75 76026 278 17078 255 
814 98 488 .84 755 78116 872 19030 354. 

80037 115 327 558 98 676 92 987 81055 116 
56 215 66 375 557 884 71 820001 4 156 98 
856 891 83137 .388 587 782 911 21 41 84072 
(167 669% 85038 47 59 739 86181 383 86 481 
1191 87155 362 540 h 634 871 89 919 87 98 
88029 89 89106- 64 341, 

90164 276 885 906 91089 597 781 92510 
120 907 27 93927 44 94208 -769 990 95897 
446 652 718 938 41 77 88 96150 17 210 22 
495 97991 98105 357 966 99050 56 106 266 521 
"rzą 10085- 563 657 168. 101253 484 733 102798 
103595 661 118 80 104223 682 794 105020 551 
6 28 613 83 106118 307 504 795 107091 604 
191 968 108676 109143 315 476 - 609 

110379 450 515 646 111676 701 112032 547 
81 745 113 199-300 3 731 826 114294 449 902 
115041 140 224366 482 567 889 924 33 116031 
644 834 117073 105 486 627 749 973 118013 
108 23 837 83 648 119045 58 91 153 386 
1200061 153 488. 753 , 908 56 122373 465 
60 123523 124080 235 63 345 767 125050 
126025 218 666 769 930 38 127054 388 

10 825 956 62 128055 335 867 129464 124 


133130 


633 
231 
500 
959 
130788 131584 998 132563 805 942 
468 544 71 74 799 912 17. 134077 149 257 
565 135514 44 660 739 136048 359 472 
648 734 889 137019 276 399 460 898 138126 44 
210 340 42 413 49 881 89 139275 608 


22 


353 
342 


65 


i 140092 113.33 638 916 141293 835 142172 
237 356 79 554 59 920 143130 429 956 58 144188 
262 362 804 145175 84 283 466 548 8828 952 
146158 405,21 23 29 558. 913 147214 301 148408 
14 92.94 97, 582 149311 94 440 509 83 

150931 516 664 775 803 151008 74 177 223 
87 51589 806 881 15241-9 580 153258 350 505 
18 823 996 1546334 521 44 877 984 155111 240 
635435228329324shrdlu emfwyp etacin shrdluemfwy 


313 419 780 81 94 157241 6 168279 678 
159643 
Tii CIAGNIENIE 
STAWKI. 

|. 11 15 162 404.507 99 760 803 71 945 56 94 
1071 277 116 40 62 2017 57224 32343 537 914 
3105 82 369 557 672 938 4276 456 537 667 
107 800 49 5046 320 60 431 41 50 .623 .768 
88 856 950 6238 639 7057 74 200 328 629 833 


89 8058. 235 389 455 605 724 8716:9162 248 438 


80 -618 99..756 893 907. 

10050. 109 61 11020: 16313. 12082 46,3 nA -636 
‘135459 824 34 14066 140 418 (484 838 
EZ aa A aN E 15268 333 97 97 415 978 “16243 503 61, 


WARSZAWA, 10. 9. — W sferach ho- 
telarskich duże zainteresowanie wywołał 
spór, powstały ostatnio w jednym z hote- 
li polskich na tle terminu, w którym pokój 
winien być wymówiony. Sprawa ta intere- 
suje zresztą liczne rzesze stałych gości ho 
telowych, komiwojażerów, agentów i t. p. 

iększość hoteli stol mianowicie na 
stanowisku, że o ile pokój nie zostanie wy 
mówiony do godz. 18-ej uważa. się, że jest 
zajęty na następną dobę. Brak jednak od- 
powiednich przepisów, normujących tę kwe 
stię, powoduje konieczność wywieszania 
w każdym pokoju hotelowym tablic z napi 
sami, regulującymi zasady. wymówienia po 
koju, jako jeden z punktów regulaminu ho 


padera ootama o e a i aii N 
PRZEJAZDY. 
INDYWIDUALNE: 

do Italii 
Francji 
Amgiii 

Czechosłowacji 
Łotw 
Dani 
Belgii 
Rumunii 
Wegier 


Załatwia najszybciej 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


zadrzewione. | 


PRYWATNA 


WENEROÓLOGICZNA 
teczenie chorób wcacrycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 
Od S r do 4 i od 6—9 wiecz, w niedziele | święta 
od godz. 9 do 11 rano, 


Panie przyjmuje kobieta lekam PORADA s. 58 


ZA GOTÓWKĘ i 


na” raty ubrania i palta 


męskie i damskie z towarów bielskich. Ma-|4 ZŁOTE trwałą «ondul 


gazyn D. 


oskowicza, Nowomiejska 8, w 
„) podwórzu, 


rzyjmuję obstalunki, 


181. 454 575 670 12975495 671 807 46 

20022 667 21167 302 77 446 96 748 67 904 
22020 587 123 23036 63 809 215 50 69 94 96 
381 444 57 644 779 872 24056 84 .841 368 


| 153696 725 154236 47 357 


o= — 


17084 158 310 743 826 902 9 98 18061. 


610 25207 22 362 517 RZU 10 77 26049 262 65 
800 90 27281 334 425.558 946 28001 333 '619 . 
158 996 29090 239 707 11 59 845 

30012 268 376 418 56 609 764 816 25 48 
31202 485 632 64 849 944 32011 123 44 716 47 
33013 442 624 808 13 930 73 34023 77 110 84 
18 686 91 35170 505 85 97 621. 811 54 36112 6357 
37043 109 200 4 563 821 38042 419 94 783 
829 918 30286 394 575 

40667 740 41232 432 24 47 71 
42007 79 236 687 687 798 875 43353 525 
44310 643 07 197 558 45060 391 604 12 72 
914 57 46207 321 72. 432 47020 79 191, 367 
807 48342 78 494 703 896 49337 467 963 

510118 39 267 68 642 62 63 753 816 28 
51073 123 330.856 52261 564 646 718 821 994 53104 
66 262 54076 775 954 55271 360 410 94 849 56191 
57108 235 306 448 
355 577 87 602 


275 


671 710 837 
924. 
885, 
15, 


253 463 570 669 784 838 
58171 33 311 655 967 59209 45 
36 87 924 

‘60317 690 869 61369 623 793 915 62122 369: 497 
588 685 63403 49 78 638 64162 590 633 39 64 81 
65123 246 498 540 682 969 66035 54 747 67096 
537 15 652 904 68170 430 64 870 69488 519 82 
639 96 804 53 916 

10043 157 95 214 94 452 55 730 921 71042 
102 81 624 789 806 72100 275 309 97 461 619 711 
15 73062 176 366 459 74191 221 500 613 770 
804 10 75357 654 98 951 76020 260 667 837 77390 
469 551 65 869 906 75 78282 597 657 
366 500 629 34 52 735 
80011 51 94 104 22 48 428 619 36 847 65 
8111 292 398 510 55 633 43 82360 75 779 947 83220 
311 59 523 729 951 284200 46 761 831 47 900 85010 
431 86249 650 77 749 87133 86 760 855 88022 117 
620 39 89075 168 89 487 866 960 
90351 529 91142 80 423 26 547 718 878- 
92272 332 536 93123 420 31 515 607 740 860 
94031 319 483 834 95053 121 251 490 544 65 
603 96195 282 331 894 97234 78 97 781 850. 958- 
58166 250 374 403 708 83 99035 44 
100059 73 82 470 691 101057 196 352 652 
810 901 102022 83 210.12 72271 891 10314'328 
564 839 104087 207 727 847 105420 619 776-.967 
106113 247 306 918 10746 115 282.97 317 448 
5 ył 108028 183 384 918 74 109006 149 535 600 

6 
10077 238 58 349 70 761 898 111405 10208 
7% 112 316 80 13013 40 78 312-583 692 714 898 
980 114129 204 72 401 569 87 777 115088 16l 
68 233 347 116170 214 31 56 345 526 61 746 
a 349 923 63 118165 724 919 119140 47 


795 79073. 


120150 755 121494 122024 454 95 545 635 86 
850 92 960 123450.513 891 124078 386 586 949 
125147 259 427 677 983 126516 833 952 127253 
668 128168 301 7 62 477 539 613 920 129183 241 
408 504 743 61 

130027 178 300 521 727 804 131288 571 115 
132080 180 572 976 133125 427 974 134063 499 
996 135032 102 10 88 327 400 539 802 8 136612 
> 808 984 1370335 48 311 66 578 727 31 830 
2 920 138047 123 60 405 31 755 925 139016 414 
788 861 913 

140323 70 517 795 141158 314 381 142030 187 
278 373 658 751 143036 84 461, 665 746 925 144154 
414 53 842 145083 651 97 779 146059 383 761 
804 908.147136 340.442 61 668 723 800 10 905 9 47 
94 148033 237 6 507 53 73 850 149267 963 
65 

150748 87 151226 554 + 602 108 967 152394 771 
420 633 135 96 155063 
156451 624 825 55 157213 95 
ain 283 j AG: atA} 190965 606 57 


264 96 460 590 687 
357 60 150057 
939 


telowego. Konieczność ta nie jest jednak 
uwzględniana powszechnie i na tym tle po 
wstają zatargi, możliwe do uniknięcia, gdy 
by gość miał możność zapoznania się z 
warunkami najmu. W takim razie, pozosta 
jąc w danym hotelu, akceptows/by milcząc 
warunki najmu pokoju. 


D 


ZABAWA. BR, OCHOTNIKÓW. 


Związek b. Orhotników Armij Polskiej, chcąc 
osiągnąć fundusze potrzebne na cele kulturalno. 
oświatowe i wyszkoleniowe dla swych wzłonków, 
urządza w dniu 1 października rb. w Sali Ochotni- 
czej Straży Pożurnej-w Łodzi przy ul. -Tl Listopada 
Nr, 4 Wielką Zabawę Taneczną, połaczoną 2 wyśtę 
pami artystów scen warszawskich i łódzkich, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WY STAWY 


Miejska Bibłiorcha Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dia. publitmności codziennie, prócz niedziel 
i święt od g. 10 de ŻA, w soboty od g. 10 do 19. 

Wystawa zbierowa B. Krasnodębskiej „ Gardow. 
skiej, ]. Simon . Pietkiewiczowej i. Czesława Rze» 
pińskiego w lokalu I.P., S.u, Park Sienkiewicza. 


Salen Sztuk Pięknych Karola Endega 


Nawrot 8, tel. 153-55. 
Wystawa grupy artystów - plastyków „Pryzmat* 
w lokalu IP.S-u, Park Sienkiewicza. 


Telefony 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. ; 

Pogotowie Prywatne Lek. Ch 312}: 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65, 

Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicza 
Stary Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego „Zawadzka 45, B, Głuchowskiego Na- 


rutowicza 6, St, Hamburga i S-ki Główna 50, Pawłow 
skiego Piotrkowska 307. 


102-411: 


BACZNOŚĆ WĘDKARZE! Świeżo wpuszczo 
ne liny, przeszło kiiowe. Początek w n'edzięlę 
o godz. 4,30. rano „Sielanka”. Pabianicka sh. 


jid (e WERE U DZALASĘZĘ ERSĘ ZY tI R) 
POTRZEBNY elektro-monter, zgłosić się :—- 
Stefana 14, R. Zygier. 


A E E E T O M | 
BACZNOŚĆ RYBACY! Urządzam zakończe- 


nie sezonu, wielki konkurs łowienia ryb za 
nagrodą, resi i kaczki oraz wylosowanie ba- 
rana. Niedziela dE 4.30 rano, Staw mo- 
cno zarybiony, ul. Pabianicka 88, 


turalne fale w firmie ostał gruba oki, 33. 
é anistaw“ 
Uwaga w podwórzu, kb 


a 


LE | 


| Str. 8. i ECHO” > i 
» Kr. 252 


S 


Uroczystości Jugosłowiańskie z okazji 15-lecia|Manewry w Szwecji, i i 
urodzin króla Piotra igo. ji. Dyplomaci u Kancerza Hitlera w Norymberdze 


I = jęz TT rynna Z = 


| 


[f se. SERATAN z z A 

| Z okazji 15-letniej rocznicy urodzin młodego króla jugosłowiańskiego Piotra I-go, 

| odbyła się w Belgradzie wspaniała rewia wojskowa. Regent Jugosławii ks. Paweł od » 
~s biera defiladę oddziałów wojskowych, na polach Bagnitza pod Belgradem. Moment Dear o pokój: Hewi . RA A gk 

7 2 OE PROAE OE Ez a wych w zwecji. jęcie prze w - | Kanclerz Hitler wita w hotelu Deutscher Hof* w Nor 

= : i i V 1 ymberdze korpus dypłomaty- 

7 EOR Ke: rabin MORRYGOWZ CAN akcji przeciw czny. Od prawej strony widoczni ambasadorzy: Francji, Turcji, Polski, wioch i Ba 

; czej, zylii. Za kanclerzem stoi minister dr Meissner, na prawo szef protokółu baron 

` Dórnberg. Tabea 


a 


P k ległych hotnikó = O = > 
a Pei w Rzymie | Qdsłomięcie Świąłyni Augusía. 


Moon 


Rojna 


DOES dT Aka DOO O AO OC OE Z AKC GA OO ŻE KZ AIM ADAT | p 
Trybuna oficjalna podczas rewii wojskowej. Na trybunie widoczni: członkowie re 
= gencji Stankowicz i Perowicz, premier jugosłowiański Stojadinowicz, prezydent par 
lamentu Tchiricz, oraz najwyżsi przedstawiciele duchowieństwa. 


„OSY POWIETRZA”. i 


eA aaa a 


Po długich pracach połączonych że zburze niem całej dzielnicy, wyrosiej na nasypa- 


kox 


Przy udziale delegacyj Włoch, Hiszpanii, | 977 wzgórzu, odkopano w Rzymie świąty nię Augusta, wybudowaną przed 2000 lat. 


Niemiec, Litwy, Luksemburga, Węgier, Al- 


banii i Grecji odbyło się w Rzymie odsto- | g^.. R 3 ` R. 


w walkach hiszpańskich. 


| Tak gazywają w Stanach Zjednoczonych eskadry samolotów myśliwskich, z których 
„BEL tjedna widzimy na zdjęciu podczas lotu na zawody: lotnicze do Cleveland. 
| Hisis - 


OO _— c 
EWOLUCJA PIŁKI NOZNEJ. 


W. Sztoktiolmie odbyły się ćwiczenia przeciwlotnicze zakrojone ua dużą talea N: 

AA Ą jone na dużą skalę. N 

zdjęciu: „szkody“ wyrządzone przez bombardowanie — pęknięta rura wodoci eg0- 
wa i płonący dom. ; 


| Przerwa w treningu. 


s 


a: ać R 
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Dzisiejsza piika nożna jest rezultatem bar (rysunek środkowy u góry) — 2 deco 2 „stopować* środkowego ` napastnika 


dzo diugich przemian rozwojowych tej gry.13 pomocników, 5 napastników. Przeważy- drużyny przeciwnej. Formacja ta jednak 
'W roku 1870 ustalona została liczba 'gra- |ła więc tendencja wzmocnienia linii deten- |wytworzyła znaczną lukę w środku pola. 
czy w drużynie, nie było jednak żadnego |sywnych. W roku 1925 kiedy zmieniono Toteż. Szkoci stworzyli nowe rozstawienie 
prawidła na rozstawienie zawodników. W |przepisy o „spalonym“ (off-side), przyjętą zapobiegające „dziurze“. Jak widzimy to na 
tym samym roku jednak przed zawodami | została nowa taktyka, polegająca na wyst- ostatnim rysunku (na prawo u dołu), łącz- 
Anglia — Szkocja ustalono po raz pierw- |nięciu w przód napastników skrzydłowych |nicy i boczni pomocnicy zbliżyli się do 
szy zasadę rozstawienia graczy. Widzimy |i środkowego, przy równoczesnym cofnię- | środka pola. W ten sposób piątka graczy 
schemat tego rozstawienia na lewym ry- |ciu łączników. Stąd powstała słynna forma defensywy utworzyła, podobnie jak napad 


í : 1 bramkarz, 1 obrońca, 1 po|cja „W“ (nie system — a formacja, środko | literę W-odwróconą. 1 to jest popularna, m ERF $ 
kach wątłe czyj T 'rysunek u dołu), Takie rozstawienie |obecnie formacja tak zwana W M. Stwarza | Japońscy sportowcy poddają się 


F 


przed zawodami niezwykle ostremu treningowi, aby 


mocnik i 3 napastników. Następnie przyję- ; raf ają. 
. to ey U Era (lewy rysunek u do-| powoli przekształciło się w nową formację | ona wzmocnioną defensywę, pozostawiając | móc wydobyć z siebie najwyższy wysiłek w decydującej chwili. Na 247%: Mistrz 
| tu) 2 obrońców, 2 pomocników i 6 napa- | (prawy rysuñek u góry), w której środko- |środkowego napastnika i skrzydłowych wy- świata w pływaniu na 1500 metrów Tomikatsu Amano (na lewr i- >° "tywa- 
stników. Ale już w roku 1875 widzimy tak| wy pomocnik cofnął się do linii obrony, |suniętych znączmie do. przodu, ga niu stylem klasycznym Tetsuo Hamurao, cdpoczywo* w prze . zabi 


wiając się grą w japońskie szuch, „7. gi". 


zwane „nórmalne* rozstawienie drużyny 


